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Nowy skład Swiołowej Rody Pokoiu 
Wystąpienie przed~towiciefa. Polski 
Spotkania delegatów 

Swiatowy Kongres Pokoju 
liontynuuje obrady 

tywach Fiinła:ndii, R'UJ!lluni.i 
<l!r.aiz pJ.anaoh deza1:omiziacji 
Amecyki Laicińsk.ie.i i AfrYki. 

„ * * 
We wit01"ek, 13 lipca odby­

ło i;.ię ~pQ.tkani.e delegacji 
polskiei z kierawn.ictwem de­

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

lylaaie I 

Rok XX 

Cena SO?gr1 

Lódź, ezwMtek 15 Upca 1965 roku 
Nr 167 (5785) 

Z okazii 22 Lipca 

e Spotkania, wieczornice I akademie 
e Wystawy i imprezy artystyczne 
• Uroczysta sesja Rłł m. Łodzi 

Nasze miasto uroczyście obchodzić będzie XXI roez• 
nicę ogłoszenia manifestu PKWN. Do uczczenia tej 
rocznicy przygotowują się zarówno zakłady pracy 
jak i instytucje. Opracowany już został również szcze· 
gółowy pr_l!gram uroczystości lipcowych. 

A W dniu 20 lipca nastą- nastąpi otwarcie wystawy pla 
pi przekazanie do . użytku . st.ycz.nej w Ośrodku Propa• 
wiaduktu przy ul. L1manow gandy Sztuki w Parku im. 
skiego (godz. 15). Tego same- Sienkiewicza. O godz. 18 od-
go dnia o godz. 16 nastąp~ będzie się uroczysta sesja 
uroczystość otwarcia Fabryki Rady Narodowej m. Łodzi (w 
Opakowań Papierowych przy 9ali Teatru Muzycznego (ul. 
ul. Wareckiej 1/3 (Teofilów). Północna). 

We wtorek po po1:Uldn.iJu zia 
ik:ończyJ:a prscę Komis.ja VI 
Swiatowego Kong-reS1U Poko­
ju., k!tóra ziaJjmowa•ła się pro­
blemami ekonomiezmycti i s;p.o 
:teczmych konsiekiwencj~ wyści­
gu zbrojeń i sprawami 21Wią­
zaTiymi z prze:;,taiwieni-em pro­
oolreji wojennej na pokojo­
wą. I 

Na posie<ltwn1u te:i komisji 
z ramienia delegacji polskiej 
iprzema1wial prof. Jerzy Jo­
dlowSJk.i. 

Prof. J-Oodl:-OIW"Sl!G. p.rzypom­
ll!ia:ł o polski.eh propooytjach 
utworzenia w Ew:OIP'ie śr9<l­
ik:owej strefy beza tomoiwej i 
zamrożenia broni nukJ.eamaj, 
a także o podolmydl ifficja-

Partyzanci w Wietnamie płd. wzmagają ataki 
Najgłębszy nalot amerykański na DRW 

A W dniu 21 lipca o godz. Tego samego dnia w godzi-
15 odbędzie się dekoracja nach wieczornych nastąpi 
odzmaczeniami państwowymi składanie wieńców w miej 
zasłużonych obywateli na- scach upamiętnionych walką 

szego miasta. Uroczystość od- o wyzwolenie kraju. Wieńce 
będzie się w sali Prezydium kwiaty złożone zostaną m. 
RN m. Łodzi. O godz. 16.30 (B) Dalszy ciąg na str. 2 

3 tys. żołni.erzy USA wylądowało w Bien Hoa Polsko­
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Otrzymai!iśmy informacje .o 
=ególach ata'knl pa:rtyza'll­
tów na placówkę wcxjSJk .;;aj­
izońsikich w prowilllC.ii Q•.iang 
Nam. Partyzanci ostrze!J·wu­
ją.c placówkę z moździerzy 
:przysitą,piiH do a•truknl, w k.tó­
rego wyniku zigi>!lęło 14 żoł­
nierzy wojsk reżimowych. 

W środę, 14 bm. partyzain­
ci ata•k.ov.naJ; placówkę w pro­
wincji Quang Ngai w oclleg­
l:oś-ci 540 k·in n.a północ-ny 
w_oohp.d o<d Sajg<l'IlJU. AimeTY"'. 
kznie dila WS)>orda wojsk re­
żimQWyeh wyglali bombowce 

Budowniczowie 
Turoszowa 
u J. Cyrankiewicza 

14 bm., w przededniu ofiej<ll 
neg() zalko.ńczenia I etapu 
elektro<wni „Turów„, pre.z.es 
Rady Mi'lli!Slh:ów Józef Cy­
ra:n.kieiwicz przyją>! kdlku.m:­
stoosooową delegacją budow­
nicZych k<Jmbinatu turo.sz<>W­
&kiegio. 

Premier J. Cyranlkiewicz 
podkire.91i:I w czasie spotka­
nia ogromne znaoezenie tnwe­
ISl~.ii turosz;O'Wskie,i dla n.a­
szego bila.nsu paJiWIO'Wo-en.er-, 
_get.y>oz;nego i całej polskiej go 
ąpcxiark:i. 

Pismo A. Kosyguna 
do Bumediena 

W 'ZWi.ą·zikn z objęciem 
przez Bumedien.a · fUinlkcji sze­
fa rządru algierskiego. p-r:ze­
wodmiczący Rady Mi.nisrtrów 
ZSRR Aleksiej ~gin prze 
sla·l pismo. w k;Wry'Ill życzy 
Bumadienowi suikces.ów na 
tym wysokim sta~-O'Wi-SJku w 

interesie n.arodlu c•lgi€1rskiego, 
który wybrał drogę l>udow­
nicbwa socia•li.s.tyCZ!Ilego. Pismo 
WYTS2Ja nadzieję, że bra~er­
g.{a przyjaźń 1n.ięd:zy Związ­
kiem Radzieckim i Algierią 
będizie się naida!l rozwijać. 

Wystawa - „Człowiek współczesny" 

Roz:.••kzygmięly zootał k.on1k,1.M-s na obraz stailugowy 
i grafi•~ę pn. „Cz;l<>wie1k współczesny", któreg-0 organi­
za1>DTami byli - 'bw. Zaw. Prsc. Przem. Wl&idernnicze­
go, <?';Jzieżowego i Slkórzainego oo:a:z ZwiątZiek PloJ:s.:;:ich 
Ar-tystow P!ast.)"ków. 

Ziwyc~ęooami kornlrurSJU., na 'kltóry nadesilan.o 58 obrti­
z&w i 32 grafiki, w.sitaU: w dziedzinie mailarntwa.: I n.a­
grodia - Wiesil:a.w Gairbo!iński, II nagrocly ex aeqo\lJO Mie­
czyS>la.w Saair, Ben-O!!l L~berski. Hahn.a Koa:'bik i Je-rzY 
Kraiwczy'k; _w d!z;i.ed-zinie grafiki: I nag;rody ex aequo -
Hernr~·~ Pł<><:1e-rnnilk i LesZEik Rózga, na,grQdy II - RP­
non L"berstki, LeSJZelk Rózga i Hel!lry1k Pl"óci-enin-ik. Po­
nadLo przyvnairno 8 wYró:lln:ień w dziOOz;i,nie maJ.arntw.a 
i 5 w d~iedlzrunie girdliki. 

W~o;:.la-wa p<i:k-0i111kluirsoowa., · k1tórą w"ląc2iono w OIOO.'lodv 
Swię.t.a Li])<'O•W€<go. obw.au:'1ta :oostanie 21 bm. w Ośrod:ku 
Pro])-aiga>!l<lY Sz;h!d\:i (iPa.rlk Si~lk•iewi=ai). 

Na zdjęc.iiU -~ U Mlg'fodl\ o!ej Benona 
L~ber&k:i~o. (ltail 

„B-57", jednak parlyzaru:i 
s.k:r:vlli &ię w d:.i:ungil.i ~az ze 
:zxiobytą bromią jes=e przed 
przybyciem bombowców ame­
rykańskich. 

* * Associated Press podaje, że 
składy wojslmwe w Son La, 
odległym o 201 kilometrów na 
północny zachód od Hanoi, zo· 
stały w środę pón<>wnie zaata· 
kowane przez sa•moloty amery· 
kańsl<ie. w nalocie wzięło 
udział 21 maszyn. Rzecznik 
a.meryk.ański podał w Sajgonie, 
że 14 bm. zniszczono w Son La 
20 budynków i uszkodzono 6 
.nnych. Samoloty USA napotka· 
ły ogień przeeiwlotruczy. 

Inny terrorystyczny . . nalot 
amerykański z udziałem 11 sa· 
molotów „A4 Skyhawk" i e-zte­
rech „Fł Phantom" przeprowa• 
dzony został w środę na mieJ­
sco•wość Ban Xo-m Lo-n., poło· 
żoną w odległości J36 km na 
południe od Hanoi. Według 
Agencji A,P, zrzuce>no tam 13 
ton bomb. 

Trzeeia fala odrzutowców ame 
rykańskiell dot.aria 60 km na 
p6luocny wschód od Dien Bien 
Phu, gdzie ata.kowała cięża.rów· 
ki na szosie. Był to najgłębszy 
z dotycbezas<>wych nalotów 
amerykańskich na DRW. 

* * * J aik dQI1ooi z Sajgonu. Agen 
c.ia UPI. ocldzjał pic..ch<>ty H<me 
rykańs1tiej w sile 3 tys. 11\.t­
dzi wy')ądował w środę w 
poludniowym Wiennomie w 
oobli2'u bazy 1-0tnicze.i Bien 
Hoa·. odida.lonej za•ledwie o 
24 km na północ od Saj.g<>nu. 
Oddział ten ma pod:jąć ope­
rację przeciwko powS1ta6com 
dział!l!jącym w rejoni.e Bien 
Hoa. 

Dziś wchodzq 
do obiegu 
nowe dziąs1ęc1 o złotówki 

Dziś wchodzą do obiegu 
nowe monety 10-żłotowe wy­
puszczone dla upamiętnienia 
jubileuszu 700-lecia War­

szawy. Monety te pod wzglę 
dem w:ielko~ci, stopu i wagi 

Przybycie nowego oddlz:iału 
piechoty zwiększyło liczbę 
żolm.ierz.y amerykańSlkich w 
poołudniowym Wietnamie ąo 
71 ty& 

Porozumienie 
ZSRR NRD 

Na Kremlu podpisane zo­
sbaJo porozumienie między 
ZwiązJk.iem Rad:zieokil:rn a Nie­
mieoką Recpubliiką Dernokra­
tyczmą w sprawi-e · d'ailszego 
rozszerzenia W\Sipółlpracy w 
zaikresie budowy elekibrowni 
a-tom()IW)l'Ch w Niemieckiej Re 
pUJb!ice Demokira•tyczmej. I 

włoska 
umo·wa 
o IDSPółpracv 
2óspodarczej 

N/z: minister Bernardo 
Mattarella i minister Wi· 
told Trąmpczyński na lot-

nisku Okęcie. 

CAF-fot. Matuszewski 

Czy Amnyk1mie wyjaśnią taiemnirę 

życia na Marsie? 

Kamere teletoizqjnq „Marinera-~" 
nakierowar~o "prosto w twarz" planety 

są identyczne z 10-złotówka- N/ • 
mi znajdującymi się już w l z. 
obiegu. 

mapka lo·tu „M.arine.ra-4" w pobliżu Marsa. 
CAF-Ph-O'tofax 

Amerykaliski wehi.k·uł automa· 
tyczny „Maifine-r-4" zbliżył się 
w nocy ze środy na czwar­
tek do Marsa na odległość 0000 
km, aby sfotografować jego in· 
trygującą powie•rzchnię i prze­
słać jej ob·razy drogą radio­
wą na Ziemię. 

Zgoda ZSRR na wznowienie 
2enewskiei konf erencJi rozbrojeniowe) 
z zadowoleniem przyjęta przez W. Brytanię 

.Jeśli w ostatniej chwili nie 
za.wiedzie żadna ze 138 tysięcy 
części aparatu, j ·uż w piątek 
obejrzymy pie·rwsze zdjęcia, na 
których .przy sprzyjających oko 
Ji.c7.Jno5cia•cl1 powinny znależć sję 
sz.czegóły powie·rz.chni Marsa o 
średnicy zaledwie kilku kilo­
me·trów. Zdjęcia te nie po­
zwo·lą usta1'i·ć w sposób bez­
ap.,,.la cyjny, czy na Ma.rsie 
istnieje życie, jednakże być mo­
~e. wyjaśnią przynajmniej czę· 
sc1owo zaga<lkę „kanałów" 
Marsa - cie-n.kich i ciemnych 
smug, zfożonych, ja•k się dz1s 
sądzi, z drobnych i różnor-O<i­
nyoh plamek o nieznanej natu-

Jak donosi londyński ko­
respondent PAP, red. S. Bań 
kow·ski, z dużym zadowole­
niem przyjęto w Londynie 
wiadomość o wyrażeniu 
przez ZSRR zgody na wzno­
v.i:~enie genewskiej kon!eren­
CJI rozbrojeniowej. Widzi się 
w tym przede wszystkim o­
znakę możliwości pew.nego 
odprężania w · stosu.nkaCJh 

W schÓd - Zachód mimo kry­
ZY'SU wietnamskiego. Ponad 
to W. Brytania jest szcze­
gólnie zainteresowana we 
wznowie.niu obrad, na któ­
ry~ zamierza przedstawić 

swoi plan porozumienia w 

Strajk 300 lys. 
metalowców włoskich 

. W całkowiitaj je.::iru>Sci 300 ty­
sięcy wroskiob metalowców i 

pracownhków przemysłu ma-J szyn<>wego wlZlięło udZi.ał w ogól 
nok.rajowym 24-g>od>Zii!J.nym straj 
ku. Oko-Jo 450 przedsie,-biorstw 
z·CIBtało całlkowicie spara.liżc;!Wa­
nych. 

R<>l:x>tnicy d'On>aga.Li się rean­
zacji postano.wień u.kladÓW :z.t>iO 
tą'W'.Yob,. 

sprawie nierozpowó;zechnia-
nia broni nuklearnej. 

Jak pisze dziennik ,;I'imes", 
porozumienie takie, zawarte 
choćby tylko między ZSRR, 
USA i W. Brytanią, byłoby 
wykonalne w praktyce. Jed­
nalde zdaniem dziennika roz 
mowy w Genewie nie ograni 
czą się tylko do tego tema­
tu, lecz obejmą również pro 
blem uzupelm.ienia Układu 
Moskiewskiego przez wpro­
wadzenie dodatkowego zalrn­
zu dokonywania prób z bro­
nią nuklearną pod ziemią. 

n~ -
W S?'odę o godzinie 15.:!B ~ 

cza">u warszawski-ego) ame>ry-

(C) Dalszy ciąg n.a str. 2 

Matterhorn zdobyty 

Kobieta na wysokości 4.482 m 
Jiak d10011oo.zq z Zermaitt, po z mężem i miej:soawym prze­

raz pierTWSJZy w hd.scl:orii a.lpi- wod•ni•kiem wziąć udrział w 
n:istyki kdbieta prz;eb~ nie- zbiororwym :zidioobywallliu szezy­
bezlpiC02l!lą północną śc:ia'llę tu p!l'Zez 3 ekLpy a,J.pinistów, 
Maltter-hoonu i ooiągn.ęla s1.c:zyt jedinak:że O\P'll.ŚCi.Ja obóz jesz­
wznoozący się na wyis>0kość cze we wtorek i po Sipedze-
4.482 rn. Jest nią 27-let.•iia niu nocy na pólnOClllej ścia­
Yve•bte V.aucher. obywatelk.ia nJe Matterhornu, wczesnym 
IS?JW!a\icairakia. Mia>lia. oo.a. Wt'.ae ~ ir.aink.iem os.i.qgn.ę!a. S7lC\ZYt. 

14 bm. w Warszawie mini­
strowie handlu zagraniczne­
go Polski i Włoch - Witold 
Trąmpczyński i Bernardo 
Mattarelllil podpisali urnowe 
o współpracy gospodarczej; 
przemysłowej I technicznej 
miPdzy obu krajami. 

W oparciu o te umow~ 
obie strony zobowi~zały się 
do ułatwiania rozwoju wsnoł 
pracy we wszystkich dziedzi­
nach fycia gospoderr.:>:eim 
Polski i Włoch, a przede 
wszyst,kim w zakresie przemy 
słu elektromaszynowego, bu­
downictwa, rolnictwa i ko­
muni!<acji. 

ZMARŁ 

Adlai Stevenson 
W środę, po południ11, zmarł 

nagle w Londynie Acllai Ste­
venson, stały prze<ista wicie! 
Stanów Zjednoczonych w ONZ. 

Jeszcze w środę ra.no Stev<!'.i• 
so_n spotkał się z brytyjskim 
m11Lstrem spraw zagranicznych 
Stewartem. 

Jak podaje Agencja Associa­
ted p-~ss, 65-letru ambas:idor 
zasłabł na ulicy, po wyjściu z 
a~b';lsady amerykańskiej. Prze­
w1ezaono go do szpitala św. Je• 
:;~~,;.. gdzie zmarł o 5 po po-

_Przyczyną śmierci był zawał 
serca. 

Stevenson, dwukrotny kandy• 
dat na prezydenta Stanów Z.ie­
dnoczonych, przybył do Lond~·­
nu w drodze powrotnej z sesji 
Rady Gospodarczo·Spolecznej 
ONZ w Genewie i zamierzał po­
zostać w stolicy w. Brytanii 
do końca tygodnia. w ostatn;a 
sobotę konferował z premierem 
Wilsonem. 

W niedawnym wywiadzie dla 
telewizji brytyjskie.i Stevenson 
zde'!lentowal poglnsJ<i„ j:ikobv 
zanuerzał się podać do dymisji. ___ ..._ ___ ..._ ........ ____ ..._ 

Wszyslko 
o oszczędzaniu 

w IP'HO 
na mieszkanie 

DZIS, W CZWARTEK 
15 BM. 

Przez Nru 303-0ł 

W gGdz. 13-14.30 
rozm.a wi.ać będzie 

z naszymi CzYtelni.k.amł 

Zbigniew Petecki 
dyrektor Oddziału Wojewódz· 

kiego PKO 
Pron~nujemy tema.ty: 
111 Kto i gdzie może otworzyć 

książeczkę mieszkaal.ową 
PKOt 

• Jakie korzyści daje jej 
posiadanie? 

SI Komu przysługują premie 
za system.atycz.ne oszczę· 

dzanie? 



WIZYTA 
Rozszerzenie 

. , 
u prowrue n * * 

WRESZCIE SI.ONECZNA POGODA W CAŁYM KRA.TU 
„INWAZJA" OBCOKRAJOWCOW NA SWINOUJSCIE 
TURYSCI W POSZUKiw ANIU WODY OPUSZCZA.TĄ.:;. 
ZAKOPANE * 

min. B. Mattarełli 
w Polsce 

Projekt noIDei ustarov 
27 sierpnia br. 

Naser uda się 
do Moskwy 

Dzień na wczasach 
Prezes Rady MinistJ!"ów Jó­

zef Cyral!lJkiiewicz przyjąl w 
środę minis;tra haindlu zawa­
iniczn.ego ~ - Bema!l'do 
Maittarella. 

wpłynął do Se,jmu Oficjdny komtmiok®t op.u­
blikowany w ś:rod.ę w Ka.i!rze 
pobwierdzil polJlt'Zed:fl.ie wia­
d<>mości o podroży .prezyd€11l­

ta Nasera dO ZSRR. Uda się 

on z oficj.ailną wiZY'tą d<> Mo­
skiwy 27 sierpnia br. 

Informujemy ostat!liio naszych 
Czytelnilków stale o batalii uor­
l<J!PO•Wej. Na początk·U przemeś• 
my s'ę dziś do Swmou;)ści.a. 

p bageony i flltrumykl górskie. 
Nieste<ty, nie wszyscy mogą zna„ 
leźć dobre warunki do ką.pieli. 

S-roda by~ w Rzeszows.kiem 
upalna. Już w godzinach poo:an.„ 
nycfl temperatura wynDsiła 24 st 
W Bienczadacll ruch tury„ 
s tyczny osiaga s:oczyt. W tyni 
rejonie przebywa dmennie kil· 
kanaście tysięcy turystów z .róż• 
nych lótron Po-Iski. 

• • • 
W tym samym d'niu mini­

ster Mattao:ella przyjęty zo­
stał .przez ministra '.Drąim.pczyń 
skiego. 

• • • 
W śrooę miilliSlter Ma1vtarel1a 

zł:<J'ŻY'ł także wizy~ ministro­
Wi przemysłu ciężkiego Ja­
DJUSIZOIWi. Hrynl<Jiewiczowi. 

Minister Matt<l'rella został 
:r6wruież przyjęty pr:zeiz kie­
ll'<>Wnika Minis!.eir.;1twa Spraw 
Za.gr-am.iczmyich ~lana 
NasZlkQwskiego. 

Do laslki mairsz:alil:owskiej 
w;płytnąl rządowy projekt 

Dekrety 
r1ądu algierskiego 

Jaik ipoda:je pismo „El 
Mudżah4id" Rada Min.i.etrów 
Algierii przyjęła w środil sze 
reg dekretów. Dotyczą one 
m. in. poddania k-Or'J)'USoU 'be:z­
pirozeństJWa i dyrekcji łącz-
11JOści ge19tii Ministerst.wa 
Spraw Woewnętnnych, a tak­
że poctporządkowznia temu 
ministersi!Jwu prefelct.ów. 

Święlo-na-ro_d_o_w_e_F_ra-nc-. ji 

w Wolborzu 
J.aik: każ~ fra•ncu.slltie pra:)"Sol:owie - 11: uśmi-ec:hem, przy huku 

petaird obcho:iz;one byto wcrora.j w Wo1bDrZlll, p()f\1'1. Piotrków 
Tryounal\Slki, święto naTodowe F'ł"a.ncj1 - 14 Hpca. Zorgamze>­
wata je 90-ooo•bto•wa grupa młodzieży francUSlkiej, przebywa.ją­
<:a· 1ll n.z ,zg;rupoiwaniu ,polaruijnym. Z tej oka.zji odbyly się za­
wody spc.rtowe, występy artystyczne z franousk;imi pieśniami 
rewolucyjnymi i wiązanką tańców p-0'].sikich .-oraz tradycyjny 
ba!! z laill11PiOnami. Dosikonale bawiili się taik:i.e ,powsta.J.i uczest­
nicy ooo:z:u - młodzież p<;il<l'Ilijn.a z 10 kra.jów świ1aita i 1i=nie 
przybyli g00ci.e. Podczos krótkie.i ozięści oficj<:•lnej zaibral głos 
wiceprezes Towairzysibwa Polo lllil . Zagra.nic2mej „Polonia" 
- Sta.nisła.w Za.wadz.ld, kitóry przeik.aizal: mrodizieży franOUSlkiej 
po7Xłrow:ien.i.a. z ~}i święta na:rodC>We;w. Przemówi~ r6wrueż 
kierownik gruipy traincuskiej p. 'rrie&te Teglia. . diziękiu:jąc za 
włąC2lellie obchodów 14 1iQJCa w progr>am obozu. 

Orat) 

ł 

Zbliza siq Swięto 22 Lipca 
(B) Dokończenie ze str. 1 

in. pod Pomnikiem Wdzięcz­
ności, na Grobie Nieznanego 
Żołnierza, na Cmentarzu Ko 
munalnym w Al. Zasłużo­
nych, oraz na grobie „Promie 
nistych" na Radogoszczu. W 
przeddzień Swięta Lipcowego 
żołnierze Garnizonu Łódz­

kiego zaciągną warty hone-

Sukcesy „Arlekina" 
w Jugosławii 

Do Łod~ p<l'W"ócił Państ:wo­
wy Teatr Lalek ,.,Arlekin" . 
który iwyjeż&ał do Jugosławii. 
na g·ościnne występy w ramach 
wspMpracy kuJ.tura.lnej z · tea­
trem la:lek w Za.g;rzebiu. „Ar~ 
lekin" wziął Uld:z.iał w feBtiwa-
1 u teatrów de!a dzieci w Szybe­
n:>k w D<i·lrmaic;li.. Spektakle 
„Arlekina" cieseyfy &ifl d1JŻyllll 
poiwod-.iem.iem. 

rowe przy Pomniku W~zięcz 
n-OŚci i przy Grobie Niezna­
nego Żołnierza. 

z okazji Swięta Lipcowego 
otwar.ta zostanie również w 
naszym mieście wystawa fo 
tograficzna (w paisażu ZMP), 
przedstawiająca największe O: 
siągnięcia inwestycyjne Łodzi 
w okresie istnienia władzy 
ludowej. 

W dniu 22 lipca przewidu 
je się zabawy ludowe, festy 
hy i imprezy artysty.ą.ne. 
Odbędą się one na wszy.,-tkich 
łódzkich placach i w par­

·kach · miejskich. Szeżegółowy 
program imprez opracowują 
też Dzielnicowe Komitety 
PZPR i DRN. W zakładach 
pracy odbędą się okoliczn.oś 
ciowe wieczornice, spotkania. 
Władze miejskie apelują 

do mieszkańców naszego mia­
sta o dołożenie starań, by 
Swięto Lipcowe zostało ucz­
czone w jak najgodniejszy 
-spą;ób. Nie wątpimy •. że ~-
równo zakłady pracy Jak i m 
stytucje udekorują fronto-

z d 
ny domów zielenią i flagami 

są U 1 _n_a_r_od_o_WY_m_1_·. -----

Przemówienia oskarżycieli 
m procesie aferzystów mlesnycb 
~ai w toczącym si~ 

't)lr'Zed Sądem Woj. dla m. 
Lodzi iprooosie s1pr<:!WCÓIW krfl­
&i~ i naidużyć w Lódzl.1<i<;:h 
ZaikRzdiat-h Mięsnyoh przerna.-­
w.i.ali 06'$ariyci ele pr~. prok. 
Alndrae.i Modiro i Stanisław 

u~ o rOZSl7..ernen:iJu · upraiw 
nień ,e:romadzkicll rad naro­
doowych w zakresie poda:~ko­
wym oraz o usp-rawnienb w 
~oma<laich wymiaru i poboru 
podatków i iJn.nyich nzleżności 
pien.ięimycll. W u:zasa.ónie.niu 
projekitu czytcmy, że ma on 
na ce'lu: po pierwsze - pow­
szechne pr:zeka-z,1łlf1ie groma­
dom całości upra<Wnień w za­
krresie wymial!'U i rachunko­
wości podatku .l!JI'UJ!llIDwego i 
kil'k.u innych nadeilności pań­
stwa od rolników: po drugie 
- upros=zenie obs·lugi tych 
agend przez aiparait admini­
stracytny or;;:z ulait.-wienie rol 
nikom rCJ1Z1lim;amta się :z cią­
żących na nioh robOIWiąu.ń 
pienięimyoh. 

Wypowiedź 
Kleridłsa 

z pobytu dele2acji 
dzrennikarzy polskich 
w ZSRR 

Plrzebywająca w Moskwie de­
legacja Zairządu G1ówneg.o Sto­
wa.rzyszenia Dzi€'Ilnikar·zy P<>l­
skich rlożyła w dniu 14 bm wi­
zytę kieroW?11ikowi Wydz;ał:u 

Prnpagaruiy i Ag,itacj<i KC 
KPZR Włodtlli•mieorzowi Stieipa­
kowoWi. 

Od kilkuna.stu dni w n:a.j­
większym n.a Poomorzu Zacho­
dniJn kmorcte - z:aroil<> się ;l&k 
w ulu. 2a<l"az też prZ<!d r~o 
ro<lz.aju jadłoclajruiami pojawi­
ły się .l<ołe":! zgłod.oia.łycll wcz.a 
sowtczów. Przyznać trzeba, że 
władze miasta robią wszysvko. 
żeby oczekiwanie na posiłki 
trwało jak najkróce-j. W wielu 
pun.kta<lh miasta <l'twarto bMY 
pod naimiotanll, a na plaży pro­
wadzi Si" sprzeóaż obnośną ka­
na.oek, pą=ków itp. 

· Wśród gości Swinoujścia znacz 
ny odsetek stanowią obcokra­
jowcy, którzy chętnie zj€Żdż.ają 
n.ad po.Iski Bałtyk, Najczęśc!ej 
spotyka się ~u SZMTedów, Cze­
chów i Niemców. Wszyscy 0a1i 
są zad<J1Woleni z urlopu w Pol­
sce. Przez ostatnie 3 tygo.dnie w 
$wiroo'1.ljściu padał bez przerwy 
deszcz. Wczor<a'j .minorowe n..­
stroje uległy jeclna1k pap.ra­
wie, ł>o rano świeciło słońce. 

(lcl) 

* * Na Wybr:roż.u Gdańskim 
pełne slońee i remperatura t>li­
sko 39 sto1pni. wszystkie plaże 
od Łeby aż po Piaski oblężone. 

Przy pięknej słonecznej po­
g:oo.zie w Karkonoszach i Gó­
rach KłO<lzkich tysiące wczaso­
wiczów i turystów w posz,uki­
waniu upragnionej kąpieli oble-

* * * Sroda w Zaikopanem była na:!• 
cieplejszym dniem lipca. Na 
nasłonecznionych Kru.pówkae:h 
termo.metr wsk<lzywał pon.ad 36 
stopni. 

Kani·kula spowodowała. że pei 
raz pierwszy tego lata, zak~ 
piańscy goscie zapragnęli ką• 
pieli. Niestety, jedyne ką'Pie­
li:Sko w Jaszczurówce znajduje 
się w remoncie. Wielu tUll'Y• 
stów zmotoryzowanych opuścił<> 
więc stolicę Tatr, udając się nad 
W'Ddy Dunajca. 
Zapełniły się plaże nad brze­

gami Dunajca, Popradu, Raby 
i Soły oraz nad sztucznymi je­
zioorami w Rożnowie, Czchowie i 
Porat>ce. 
RÓwnlieź i wczasowicze wy~ 

p(yczywa.jący w pozostałych częś 
ciach kratu cieszyli się w śr~ 
<lę słońcem i pięJ..-ną 'Pogooą. 
W Busku-ZdrO'}u i i'lllilych mie}­
scowoścmch woj. kielecki~o 
termome·try wskazywały plus 32 
st„ a na Białostocczyżnie, Lu­
belszczyźnie, Po•morz·u i w Wiel­
kopolsce od Z5 do ponad 341 st. 

Według doniesień z Nik<r 
z.ii, przewodniczący parla­
mentu cypryjskiego, Kleridis, 
stwierdziił. ze żaden z człon­
ków rządu C)"PrYjslki~ nie 
jest prz.ec.iwny pr:z.y J:ąc:zeni u 
tej wyspy do Grecji. 

Wilson złoży 
oświadczenie 
na temat wizyty 

Daviesa w Hanoi 

Tegoż dnia, lł bm. w goodzi­
n.ach połu<iniowych delegacja 
Zaa:ządu Gł<)wn. SDP zakończyła 
ofitja1ne rozmowy z kierownic­
twem ZwiąZlku Dziennikarzy 
ZSRR. W wyniku rozmów, któ­
re uplyn~y w bardzo serdecz.nej 
atmosferze przyjaźni i całkow;i­
te.go ZTozumienia wzajemnego, 
po<lpisany został plan współpra­
cy i wymiany mdędzy Stowa­
rzyszeniem Dziennikarzy Pol­
skich a Związkiem Dziemnika­
rzy ZSRR na rok 1965 oraz pro­
~kt planu n.a rok 1966. 

Zobowiązania ipcowe 
~ 

Co dzień n~ do redakcji nnwe meldunld 

Dokumenty pod.pisali: p~ze­

wodnlczący ZG SDP Stanisłaow 

Mojkowskl i sekretarz general­
ny Zw.ią.21ku Dziiennikarr-zy ZSRP 
W~esła·w C:zerny;szew. 

o zobowi:\Za.t.Uadl )>IM'lej mowa.n:reh pnez "TJ&łogi łód7r 
kich prreds~o:biorstw prumysłowyeh i budttwla.nveb 
dla uerrez.ema. Swięta Odrooz.enfa. P~Iski 1 21 ~ 
niey o~ło5rzema Manlfest;u PKWN. 

Premier Wi.1$.on kooifeoro.-

M. :iln. cen.ne zobowiązania 
.pirodukcyjm.e oraz zapowiedzi 
udizia.lu w czynach sipołE-CZr 
nycll zgł<>S11i ostatnio piracow-

wal z Daviesem w środę 

przez godzinę. ZaipytywaalY 

pómiej przez d.:zienni1ka:rzy, 

premier odmówił podania ja­

kichk<Jilwiek "1lJCzególów, ade 

zapo<Wiedlzial, że w czwartek 
2ll:oży w Izbie Gmin oświad­

czenie na temait wizyty Ba:­
viesa w HaT!.Qi.. 

Bogaty i 
lesliwalu 

różnorodny program 
filmowego w Moskwie 

Festiwalowy dzień ruzpoczy 
na się o godzi.nie 9 rano kon 
ferencjami prasowymi,. a ko·ń­
czy często o półnc;icy, kiedy 
widzowie opuszczają salę 

K .on.gręs · Pokofiu 
fA) IK;końozeai~ 7.e .ati;. 1 

legacji DRW i Narod-01Wego 
Frontu Wym,iolenia W.ietna-
mu Pob..tdniowego. 1 

• • * 
Rozipoc2lę}:o się ró-wnież spot 

!kanie partii i orgacizaCJ 1 

chłopskich z 10 k.ra-jów, zor­
~a.nizowzQe z i:nici.atywy 
Agrariu.sizy FińSl!tiJc:h. • „ • 

W śr~ 14 liipca komilsoje 
ko~esu dyskwtowafy nad 
SłP'rawiqllda!ni·ami ze swych 
iprac. Stpra•wo:zdania te mają 
być w · C21Warlek odczytane fiii 
POSiedTaliu plena:rnym kon­
gresni. 

Świa<łiolwe.i Rady P<Jlkoju webo 
Qzą obecnie: prof. Leopold 
I'll.feld. Jairoslaiw Iwasizkie­
w.i=, prof. Stani.Sllaiw Kwlczyń 
ski. ór Adam Kru=kQWski, 
Józef Ozga-Miclla.:Lski, Stani­
sła·w T:repczy11ski, Emil W oj­
tasize~, Czes.laiw W.iśniewski. 

Dalsze kraje 
ratyfikuią 
poprawki do · Kartv RZ 

13 bm. w Seklretatiacie ONZ 
..,. • • • doręczone zostały dokumenty 
W godzin.a.cli popoliudnio- raityftkacyjne popra.wek do 

Kremlov."Skiego Pałacu Zjaz­
dów po ostatnim seansie. 
Program festiwalu jest tak 
bogaty . i róznorodny, ze nie 
sposób obejrzeć .wszystkich 

filmów demonstrowanyclł w 
k_gpkursie, nie mówiąc już o 
licznym pozycjach pozakon­
kursowych. 

Codziennie ponad 60 ty.s. 
mieszkańców stolicy ZSRR 
ogląda na ekran.acti najbar­
dziej reprezentacyjnych kin 
ok. 5ll filmów pozakonkurso 

1 
wych. 

Sroda była dniem polskim 
na moskiew.skim festiwalu. 
W póżnych godzinach wie~ 
czornych ne ekranie Krem­
lowskiego Pałacu Zjazdów 
wyświetlony został na ostat­
nim seansie polski film zgło 
szony do konkursu „Trzy kro 
ki po ziemi'', reżyserii Je­
rzego Hoffmana i Edwarda 
Skór:1Jewskiego. Film pr~ed­
stawiła polska delegacja, na 
której czele stoi wiceminister 
kultury i sztuki, Tadeusz 

Zaói'.ski. 

Kronika==== 
===wypadków 

wyc:h odlbylo się zg:romadize- Karty NZ. przez. Kan.go -
rue przi!'dsta>wicieli ka:aiowych Brazizaville oraz P'!":OOZ Jem€Jn. 
komitet.ów polroju obecnyoh W ten sposób liczba krajów, 
na kon.ę"esie. Powoła.no no- kltóre ratyfik()'Wały poprawki, 
iwy sikl:aid Siwi&O>Wej Rady Po WZII"001a do 83. Popraw& prze 
koju,, w kitÓ't'ej reip.rezen.towa Widują. jak wiadOmo, roZ!."Ze- w Brz~inach kąpiąc s"ę w 
ne są obecnie 104 kxaje. Po- r:zenie Sik:l;adu Rady Bezpie.- gliniance na terenie cegielni, 
.przednio reprezeniteowanych w C!Zeńsitwa ara;z Rady Gosipo- U-tonął 9-letn.i Zdz.iSłiłW Dudek 
niej było 81 krra.jów. W sk!aid darczo-$pol€Cznej . ONZ, jaik (.za·m, w Brzezinach). 
Swioatowej R<:dy P.dkoju wcho również usta1laj.ą forma~nie * * * 
dzi ·550 osób deleg{)llĄl'anych rotację geograficzrut prezy- Podczas kąpieli utonął w 
przez krajowe kQllli·tety poko dentu:ry n.a S10S1jach i prze- miejscowości Parcela Grabów, 

nicy poszczególnycll wydzia~ 
łów WZPB „1 Maja.". Doty• 
czą one zarówno wzro.situ ilo­
ści, jak i jaikości realizacji 
planu liąx:<J1Wag<>. a talci:e u~ 
P'CXt'z.ądk:ow<inia araz d'bał.ośc:l 
o esitetyikę 1'1:anowisk pracy. 
Ogółem wan-OŚć tych zobo­
wiązań wynosi 487.531 zł. 

Podobny meldunek o czynie 
liorowvm na.di>.zedl także % 
ZPB im. St. Dubooiir. Na od­
byte; ta.ro ostainio masówce 
dokonan.o podsumowania re­
alizaic:ii wbowiązań PQdjętych 
w ZWiąz:lru z w:irb()l'ami do 
Sejmu i rad narodowych, 
Dniem Wlókni2na oraz SwiQ 
tern Pracy; zobowiązania te, 
ki!Jórydt wartość wynosiła 74ll 
tys. zl. w:'l'l;;óhall!> z nadwyż„ 
ką: wart<><Óć dodatkowej prcr 
dUkcii ora-z: JJ1'<lC: społecznych 
ukSllta.lttowaJta się na WY'SO­
ko.ści 1 m1n 194 tys. zł. 

Obecnie dla uczczenia 
śwk)ta 22 Lipca z;;łoga 
ZPB ?m. St. Dubois podjel;.i, 
J]łłwe eenne zooowią.za.nia. o-< 
gółnej wart.Mel ponad 66fł 
tys. zł. I natychmiast przv­
Sltąipiła do idI reali.zacji. 

(j. a. k.> 

nMariner-4" 
(C) Dok<>Il=enie ze str. 1 

kańska stacja śledząca w Jo­
hannesburgu (połudn'!owa AJ:ry­
ka) ~lala sygnał, ~ry urucho 
mił szerokokątny cz::ijnil< f~ 
toelektry.:zny ;,Marinera-4". 
Czujnik zaczął przesw.kiwać P.9" 
le widze·nia, a•by trafiwszy li'.a 
ośw:i"tlmiój przez słońce po­
wierzchnię Marsa nakierować 
ka·me"l telewizyjną wehikułU 
,.prosto w twarz" planety. sy­
gnał leciał do 11Marinera-4,.. aż 
12 minut, ··nnieważ o 15.52. Zie­
mia odebrał<! sygn"ł z ,,MaTi­
nera-4". Oznaczał on, iż wehi­
kuł Zlll'eagowat n.a komendę 
z macierzystej planety. 

ł W dnia 14 U:Pca 1965 roku 
1 l!marł długoletni pracownik 

ł ~·;;i1i~;W· 

K,róil. Szet"()lko uzas.adniajac 
tezy oskar:żenta i podkireśla­
jąc wyj ąrtJk<JIWy tllij;)et ooka'l'­
żonych oraiz spC>lec7JDą szk<>dli 
wość przestępsitw domagali 
się clll2 OSlkarronych: Dain.iel;i 
Bujnowicza (Kopemilka 52) 
kary doży.wobni.ego wi~zienia, 
300 tys. zł grZ)'lWl!ly i prze­
paidlk.u maiją!Jku; AJilltonięgo 
Zela:zow;Sikiego (Zgi&TT., 1 M<1-
ja 17) 15 lait więzienia, 300 
tys. :zll girzywny OT'a!1; wni<>­
slmwa[i o zmm-ej:szerue kary 
więzięnia do 8 Jait :na mocy 
us.taiwy amnesityjnej; na~ 
nie dil;a Kazimierza Cicll.ooza 

· z · · O ó'.Ln l ' · I J'.l-OW. ~zyca 15-le-tni Anton! 
J'll. ramiema g ' OfPO &KJ.e wodiniollwa w komitetach Zgro Ciupiński, uczeń n klasy Szko-
go Komitetu Pokotju w skład madzenta Ogólneęc>. ly Rolnia:ej. (reg.) 

lllłlllllllllłlllllllllllllUlllllW IUłlłłllWłllłlłłlllllHllłlHUllllłllllllllllllllłlłlllllllllłlllłllllllUllllllAlllllftfllUllłlłlłlllDDlllllllłllllłllllllłll• 

We<lług przewidywań, w 
czwarte·k o 13.łO cza.su war­
szawskiego wehikuł zacznie 
przesyłać na ziemię obrazy Mar 
sa. Transntis:)a jednego obra­
zu %ajmie a:i: 8 godzin i 35 
mlnu~ J>O'lli<"Waż nadajnik „Ma.­
rinera-4" będzie wysyłał sy­
gna.ly s;tt'umien·i~ przerywa­
nym. Ot;tatni~ zdjęcie nadejdzie 
z .. Marinera-4" M lipca. 

Ra.tł.i o • 

' ł. al a. wiz; a. 

: 

KOTWA 
Wyrazy głębokiego współ· 

czucia ZONIE i RODZINIE 
składają 

.KOMENDA SZPITALA, 
PODST. ORG. PART., i 

PRACOWNICY z I CEN­
TRALNEGO SZPITALA 

KLINICZNEGO WAM. 

Kol. M. SZUSZKlEWICZO­
WI WYJ'azy szC'Lerego współ­
czucia z powodu zgonu 

MATl{I 
składajll 

ZM\ZĄD, RADA ZAKŁĄ.: 
DOW A, KOLEŻANKI l 

KOLEDZY ii: ŁODZKJEGO 
ZWIĄZKU SPOŁDZIELNJ 

H63/ko PRACY. 
Fo& = 

{.Zgierz, Myśliwslka 1) 12 lat, GZWARTE'K - 15 LIPC~ BB. 
150 tys. zł: .grzywllly, p.rzepa-
dek mają)~knl; Zygmiunta Fry- PBÓG1tlAM I 
.śke (Pock:h=ążych 20) H ła.t, 
150 "'~. .zl:, n.r~~"'.eik ma- a.oo Wiad. 8.05 .Muz. i .akt. a.a:; 

•J
0 

,.,."""'"""" J. SU!k: Fantazja g-moll. 8.00 Po-· 
jątkru; Ailibimia Dziurdzy (.Po-· gadanika filozoficzna. S.I){) Melooie 
lama 8) 15 larl:. 200 tys. zł, F Lehara. 10.00 „Kto kocha psy"' 
przepadek mająfkll.t; B01l€Sll:a- - hl1.mMe5ka. 10.1;; Koncert po­
w.a Delą,i?a: (StaJFa Gaidlka 54) pu.Jarny. 11.00 „R~my i pwsen­
j. w.; Waclaiwa Wdowiaka ki". 1>1.3() (Ł) K0111cert ro?Jryw­
(Tkadk:a 39 a) 12 lat Więzie- km);y. 12.05 Wiat'!. 12.06 z kra-

ju i ze Sw!ata. 12.25 „Rolniczy 
nia, 300 tys, zł i p~ik kwad,ral!JS". 13.00 „Melodie z róż­
marją<tk!u; Zy,gfryda· Paduszew- nvch stron świata". 13.39 Felieron 
Sikil•ego (Gdańska 9 a) j. w.; muzyczny. 14.00 „Puszcza" 
Edmunda Zietińsikiego (Zaiwi- ftagm. 14.25 „Co się wa.m w tej 
ezy 39) 13 lia1t więzienia, 150 a.udycji n<,'ljba.r<i·zie•j podoba". 15.00 

> d k .a.. Wia.d. 15.05 z życia zw. Radz. 
tys. 21.., ;przepa, e mając ... u; 15.Zli Chwil.a mu-.iy·ki. 15.30 ftom-
Lejrora Buźn.ioltiegio CW1ó-. pozy·t01r tygoqnia - Hektor :ser~ 
ikiermicza 22) j. w.; Feliksa lii<iz. 16 . .U Muzyka rozrywkowa. 
Karbowego (AL Róż 7) 10 16.J:i „Gdzieś w giroma.cLzie" -
lat, 100 tył'. 2'ił; Waclaiwa E;u- µrogr. młodzież. 17.0S J{()IJ)..cerl 
biC?ik.a (Ckal!litmva 22) 1ł) lat, życzeń. 17.4o „Piroszę mówić -
170 ty.:s. zl·, Karz;im.i·erza. Cie- słucha.my - Bernaord Ładysz". 

. 18.00 Wiad. 18.05 Aud. H€d. 
niecikiego (Podchocąźydl 30) IDknom. 18.20 KO'l1cert d.nia. 19.15 
11 lat, 150 tys. zł. Nowości Prog·ramu III. 20.otl 

Wczm-a,i taikże r-Ol7lpoc:z.ę1i DZ?!enni:k. :I0.26 Wia<I. sport. 20.35 
Stuchow. pt. ..Czas dawno ma.r-

wzemówii'011ia obrońcy. twy". :1.1.l n Muzyk.a rozrywkowa. 
(jp) 2'1.35 J. Werthei.m: Sona.ta s.krzytP-

Z DZIENNIK LOD2łJil ur lli7 f5'785) 

COJWa op. 18. 22.0? MełO<lie kra· 
jóW tropikalnych. "-10 „Pa.n Ta­
deusz" - fragm. 22.30 Ork. ta­
neczne. 2l!.5CI „Pilęć m:fnut o wy­
chowam.u". 23.eo. Wiad_ 23.15 Mu• 
zyka ta·ne<czna. 

P!ROGRAM n 
8.3ll Wiad. 8.35 AU:d. Red. Społ. 

8.40 „Zie4one me!.octlie", ~.Oil Kon­
cert dnia. 9.t\O Yubli<:ystyka mię­
dzynarodo.wa. 10.00 Ch'iO'ila muzy­
ki. 10.05 Gra Or.k. Dęta p.d. H. 
Bei-mci<ka. 10.30 „Bitwa pod 
Grunwaldem" - tra.gm. u.oo Mu­
zyka Syim.fontczina. 11.4-0 Aud. Re<i. 
Ekonomicllnej. 12.06 Wiad. 12.10 
MuzY'ka luda.wa. 12.45 ,;Z proble­
mów ,ws.pókzesnej Wiedzy" -
a·ud. 13.00 Miniatury i.ł!S 'trumeri­
ta'1ne. 13.20 „Pisa·rz I książka" 
- aud. 13.50 Melodie włoskie. 14.00 
Koncert rozrywk.owy. 14.35 Publi­
cystyka mię<lzynarodowa. 14.45 
,,Błękitna s·zbafeta". 15.()0 Benop 
Hardy gra na organach Hamm<>n­
da. 15.10 A. ·Copland: 4 · epi.zody 
tanecvne. 15.:M> Aud. dla dzieci 
,,Wakacje z tańcem i piosenką". 
16.00 'Viad. 16.f6 Konce.rt życze.ń. 
15.i!O F. Mendel<sohn-Bartlloldv: 
IV Symfonia A-d!u!:. 17.115 (L) 

Alkotua!moścl łód'Zkie. 17 .:Ml (Ł) . „ To· 
wall'zysz Stefan" - ;tud. 17.45 (i,) 
$plewa Chór Państw. Szkoły Mu­
zycznej. 18.00 (Ł) Koncert. 18.40 
(L) ;,Przed korn.certem w Filhar­
monii". 18.50 „Rewolucja wkro­
czyła 'na Sląsk" aud. 19.00 Wiad. 
19.05 Muz. i a•kt. l!>.3CI (Ł) „Łódz­
kie aktualn-0ści poetyckie". l9.4ii 
Różyoki: „Casanova". !6.45 Me­
kldie rozrywkowe. 211.00 Z kraj'U i 
ze świata. 21.2-7 IUoni:ka sportowa. 
2.1.46 „Powrót d-0 ziarna" - opow. 
22.10 Odtworzende recitalu fortep. 
M. A. Picetet, 22.39 MUZY'.k.a roe­
ry"Mkowa. 23.50 Wiad. 

TELEWIZJ!A 

17.40 7 ~kc:t.a Jęz. ang. (W). 
18.oo „Przygody rodzmy Odirzu­
tows.ki.ch" - 1iJ.m seryjny (W). 
18.25 „Spotkania z przyrodą" (W). 
18.SO „Czwą·rta llmiana" (W). 19.20 
„Chopin 65" I rep. filmowy (W}. 
19.50 „fl'>branoc" (W) 2ll.OO Dzii!>n 
nik TV (W). 2'0.2{) Wiadomo·ś.cl 
dnia (L-Odź). 21!.~ Teatr Kobra -
,.Zat>Hem mo1ą żone'~ - kome­
dia. s<>nsaeyjna Joona Tully ·(W}. 
2'!.~o „T<rn>to·n>m de,„cz i gTad"' 
- pogra•m z.e s z.ozee;na !Szcze­
cin). n.oo Dz.ieinnuik TV (WJ. 

Każele zdjęcie obejmie k'wa­
dratO'WY wY<'ine<k powieru:hnli 
Marsa o boku dlugo:ki około 
200 km. La=nie pokażą one 
astrnn<>m'>m fra-gmenty pasa 
powierzchni Maorsa o dlugości 
8.400 km. 

.cSPDGDDA 
Z&chmurzenie n ie-wielkie, w 

ciągu dnia możliwość opadów i 
burz. Temperatura maksymalna 
do all st. C. Wiatry słabe lub 
um.iartkowa.ne. Jutro nieco ehłod· 

11>iej. 

1 
Kukułeczka płaci 

Za 5 trafień, :clotycll 1.77!!.-, 
7.a 4 tralien'a. złotych 85.-, za 
3 trat:enia, złotych 7.-

Na \\-·yi(ran~ I ~to.pn i a za n tra­
fień pozostaje kv.rota ponad 
ćwierć IIDliona atotycli. 
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)laczego deficytem stojq? 

liotel10\we dylenlaty 
pieczarki choruią ... 

Umiejętność przekonywania. to jednak wielka sztuka. 
Na początku rozmowy z kierownictwem Ho~eli Mie~­
skich dziwiłam się że hotele przynoszą deficyt a me 
dochód. Na końcu 'byłam skłonna uwier?.yć, że w ty~b 
warunkach deficyt jest rzeczą natur.alną, a dochod 
byłby anormalny. 

Przekonywaniu ostały 
przednich wątpliwości i 

Gdzie przytulić? 
Łódzka „baza hotelowa" 

t nad wyraz s.zczupła. Nic 
m po wojnie z hoteli nie 
~ybyło ,i w tym względzie 
rdzośmy oryginalni. Każde 
wiem z pozostałych kilku­
stu miast wojewódzkich 
:>ś do spania" otrzymało. 
•sponuje więc Łódź - dru 

wielkością po stolicy, 
avoyem", "Polonią" i „Ma 
n". W sumie 504 łóżka, 
.i.s 82 tzw. dostawki. Li­
le z Grand Hotelem (który 
to podległy nie „n1iaistu", 
przedGiębioTStwu „Orbi<S" w 
lszych rozważaniach nie 
dzie uwzględniamy) i z 
lZY\Stkimi innymi miejsca-

do spamia dla przyjezd­
·ch kilkudziesięcioma 
1raterami prywatnymi i Ha-
Sportową, na 1000 rniesz­

,ńców wypada w Łodzi 1,9 
ika (niezbędne minimum to 
). Jest to najniższy wskaź­
:t w kraju! 
S'ajwyższy jest natomiast 
1kaźnik wykorzystania urzą 
eń hotelowych. Przeciętnie 

się . zaledwie szcząt.ki po-
te postaram się przedstawić. 

o pWNtdoklsiel - z ich nad­
miaru. Im więcej gości, tym 
gorzej z kosztami. Im gorzej 
z gośćmi, tym lepiej z koszta 
mi. K'llszt jednego osobonoc­
legu - bo tak się nazywa 
spędzenie nocy w hotelu -
wynosi 44,41 zł, a cena 43,87 
zł. Fakt ten wzbudza szacu 
nek - jako rzadki przyk!a?­
absolutnej bezinteresownosc1, 
ale i budzi obawy co do dal­
szych losów tej dobrej i111sty 
tucji... 

W ub. roku różnica mię­
dzy cena sprzedaży jej u­
sług a -:kosztam.i właisnymi 
wynosiła i.n m1i:ius . 128. ty.s, 
zł, w br. planuJe się Ją na 
około 370 tys. 

Porównania i pytania 

Obok racji uzasadniających 
koszty są i racje przeciwne. 
P·orównuje się miauowicie 
nasze hotele z innymi i oka­
zuje się, że deficytowe są 
tylko łódzkie. Porównuje si«; 
ceny „osobonocleg" na 
ogół kosztuje drożej, niemniej 
nawet tam gdzie kosztuje ta­
niej tj. w Krakowie, deficy­
tu nic ma. Porównać dalej 
można wielkość dotacji jakie 
otrzymują hotele od miasta 
i wielkość dochodu jaki przy 
noszą. Wspomniane już ho­
tele krakowskie otrzymaiy 
w ub. roku 1.223 tys. zł do­
tacji, dały dochodu 2,2 mln. 
zł, łódzkie otrzymały 1.649 
tys., przy.niosły deficytu 128 
ty·s. zł, warszawskie (9,4 mln. 
zł dochodu i p-0znańskie (2,5 
mln. zł) radzą sobie jakoś bez 
dotacji. Porównać można tak 
że ilość za.trudnionych w sto 
sunku do ilości łóżek hote­
lowych. I tu - Łódź :przodu 
je. Na jednego zatrudnione 
go przypada 3,6 łóżka. „Ludz 
kie" zaplecze hoteli wyn-01si 
163 osoby, w tym 50 pracow­
ników umysłowych. Wśród 
nich 18-osobowy zarząd, 8-
osobowy dział finansowo­
księgowy, 3 referenci. kie­
rownik sekcji zaopatrzenia, 
„kadrowiec'', radca prawny. 
Wśród nich znajduje się tak­
że 19 recepcjonistów, aż 3 
kierow.ników, 7 telefonistek 
itp. 

ły. Teraz to więcej admini­
stracji niż gości". 

W jednych i drugich tkwią 
penJVne r.acje. Postr<llmlY ałe 
nie ubojętny obserwator za­
stanawia się, czy naprawdę 
koszty hoteli muszą być tak 
wysokie. Czy jeden z ich 
elementów stosunkowo 
wysoka liczba pracowników 
pociąga za sobą naprawdę 
wysoki poziom usług hotelo 
wych? A jeśli tak czy 
nie należałbv się za to ho­
telom jakiś dodatkowy ekwi­
walent? Czy skoro inni mo­
gą mieć tzw. usługi wbudo­
wane handlowo-gastrono­
miczne i z nich czerpać do 
chód, to my nie możemy? 
Czy prywatne kwatery, to 
naprawdę „żaden interes" 
dla hoteli? Przecież tyllto J 

tych kilkadziesiii,t przyniosło 
w ub. roku 55 tys. zł docho 
du.. Czy nie można by po­
myśleć o dowozi'e gości na­
wet do odległych dzielnic -
na Żubardż lub Koziny? Sko 
ro rocznie odmawia się ~ za­
kwaterowania, aż 17-20 tys. 
chętnych.„ (a n.ota<bene, oo 
oni z sobą robią? Śpią na 
dworcach?) 

skali światowej wynosi 
. 60 proc., w krajowej -
iP'!'-OC., a w Loidizi 97 

'OC. Oznacza to. iż na 100 
żek przypada codziennie 

lllowych lokatorów. średnio 
ecz biorąc codziennie od­
.odzi r6wnież „z kwitkiem" 

- 55 os-Ob, a bywa że i 
O, których miejskie hote-

nie moga z braku miejsc 
·zytulić. Tak więc, jedno 
st pewne - deficvt nie wy 
ka z deficytu gości, raczej 

Wys'Okie koszty są zrozu­
miałe nawet na tzw. zdro­
wy rozum. Sędziwy wiek 

hoteli z jednej strony, a nad 
mierna eksploatacja z dru­
giej, wymagają dobrego a to 
znaczy drogicg·D utrzymMlia. 
Zważmy, że np. sama no­
wa elewacja „Polonii" po­
chłonęła ponaid pół miliona 
zł a in.ne remonty, które wy 
nikają właśnie z sędziwego 
wieku, także dużo kosztują. 
Zważmy, że wciąż prana bie­
lizna szybciej niszczeje, że 
stworzenie gościom dobo,ch 
warunków pociąga za sobą 
dodatkowe koszty - np. ma 
łe mydełko dla każdego, w 
sumie rocznie kosztuje 57 
tys. zł, opłata za radio 

Słyszę już głosy prot.estu 
przeciw tym porównamom. 
„Inni mają hotele „S" i ła­
zienki przy pokojach - mo­
gą brać wyższe ceny, my nie. 
Inni nie potrzebują zatrud­
niać np. · tylu windziarzy bo 
hotele są niższe, tylu pala­
czy, telefonistek - tę rolę 
pełnią recepcjoniści... Inni ma 
ją na parterze sklepy np. 
Ceipelii. które pracą im wy­
soki czynsz mają też własne 
przedsiębior.stwa gastronomicz 
ne, które przync»zą im wy­
soki dochód, a my, co? Nic. 
Nawet kwater prywatnych 
nie możemy znaleźć, bo w 
centrum odpowiednich nie 
ma, a na peryferiach to 
goście nie chcą mieszkać. 

Taki Poznań np. ma 500 łóżek 

Jednocześnie rodzi się oba 
wa, ezy też przypadkiem 
w euforii walki z deficytem I 
nie padną ofiarą pracownicy 
i goście? Jeśli dobrze zrozu­
mi alam, myśli się o zmniej 
s?.eniu etatów, o zmniejsze­
niu kosztów materiałowych 
- a to może oznaczać po­
gorszenie wyposażenia hote­
li. Można się zasitanawiać, 
czy inwepcja pracowników 
hoteli nie za bardzo oscylu 
je wokół sprawozdawczości i 
jej poprawności - o czym 
świadczy rozbudowana admi 
nistracja, a nie za mało wo­
kół wyjścia z <leficytowej 

sytuac_ti? Myślmy więc l to 
koniecznie o obniżce kosztów, 

Przy Centrali Spółdzielni OgrodnłC'tvełl w W:usr.;:,wic !st· 
nieje już od 3 lat jedyne w kraju laboratorium pieczarko· 
we. Iiieruie nim dol<tor nauk przyrodniczych K. Bitner. 
Głównym celem tej placówki jest walka ze szltodnil<ami 
niszczącymi często całe plantacje. Największym wrogiem są 
pajączki. a następnie nicienie oraz skoczogony. Walka z ni­
mi jest ·bardzo utrudniona, gdyż skrapianie plantacji środ• 
kami chemicznymi powo-cluje 1.atrucic grzybów ua ok. 6 ty­
godni. Praktycznie więc 50 pre>c. zbiorów przepad:i: To~eż 
laboratorium prowadzi akcję profilaktyczną. zapohiegaJąc 
glównie rozwojowi szkodników przez pare>wanie ziemi prze-z• 
nac1.o<:1e.i pod plantację. 

60 tys., za telefony gości 
200 tys. zł. 

Na zdjęciu: b?..dania mikroskopowe chorych pieczarek 
przeprowadza laborantka Teresa Gryglaszewska. ale nie kosztem ludzi, 

wszystko jedno pracowni-
ków czy gości. 

IRENA DRYLL 

(X) 
CAF - foto. I.rlngh 

Na 
prywatnych, a na Targi 19 
ty:sięcy, nawet Szczecin. ma 
90 takich miejsc, a my za­
ledwie 74".„ 

Potwór z Loch Ness 
Słyszę też g!osy scepty­

ków: „E, panie, wszystko 
to racja, ale jak były hote­
le prywatne to kokosy robi-

nre wolno zdobywać 
wieży Eiffla 

W 
yjazit dei Szkocji dla An• 
glików jest równoznaezny 
z wyja„dem µ gr.anicę 
(Scotland is abroa<l, tbe 

closest abroa.d the English ha­
ve). Dla turystów z kontynen• 
tu Szkocja, a zwłaszcza północ 
na jej część - Highland jest 
w d~.lszym ciągu terenem ro­
mantyC7J'lycłl wędrówek. Widno 
krąg 7.asłania.ią tu W7.g6rza po 
rośnięte przeważnie mieszanym 
lasem. Z gór spadają błyszczą 
ce w słońcu strumienie. Nad 
brzegiem mona, które os·tro 
wrzyna się w ląd, wznosząc 

· się, to znów opadając, otacza 

da.wać by się mqglo, że jest 
on również ohojęt.ny na wszyst 
ko co się wokół niego dzieje. 
Gra. Kiedy jednak wrzucamy 
jednoszyHn.gową monetę do le­
źąct>j u jego stóp czapki - od 
rywa od twarzy ustnik i mó­
wi krótko: thank you. Do par 
ku Jących przed ~ospo tlą samo-

· chod<>w podbiega dziewczynka. 
w rękach trzyma białe leśne 
kwiaty, Wybiera dwa i wycią· 
gając -,kę powtarza: for good 
luek ('Ila szczęście). Oc'Lywiście, 
według zwyczaju, należy je~ 
dać za to kilka pensów, 

• • • 
F

ort Augustus - małe, U'l'O 
cze miasteczko zagubione 
wśród gór północnej Szko 
cji leży nad popularnym 

Jak już inlo<r:mowałi:imy, w Moskwie odbywa się IV Mię-

Jea.n And.ro Scholl (lat 21) z 
Kolo111ii (NRF) postanowił 
.....,,,piąć się 111a wieżę Eiifla od 
strony zewnętr:mej, nie bacząc 
na zakaz pode jmo.wania t&-k;ich 
pr-i:edsięwrzięć i interwenc:ję po 
lloc:j.i fral'llCUS•kiej. Dopiero przy 
byłym na miejsce strażakom 
udaJo się schwytać smiarka 
Nie bvfa to sprawa łatwa. 
bo amMor silnych v,,irażeń sta 
le wymykał i·m 'się z rąk. Go 
nitwa po przęsłach wieży brwa 
la przeszło .e:o<1z.i111ę. 

S'llkocję wąska, jedna.kie do• 
bne utrzymana autostrad.a. 
Przy drogach leżą owce. Przy• 
zwycMiły się już do p~dząc~h 
z dużą szybkością w.amoeho• 
dów. 

jut jeziorem Loeb Ness. Kia• 
s.ztor, kościół, kilka restauracji, 

·dwa hotele, przystań ryba eka, 
stacje benzynowe i miejsca wy 
dzielone na camping. 

d7.YnM'od-0wy Festi·wa.l Film<>WY. . 
Na zdjęeiu (od lewej): pe>lska a:ktorka E·wa J{1'Zyzewska, 

aktorl<a radziecka - Żanna Bołotowa i Marina Vlady -
na spacer.ze po Wicaeh Moskwy. (x) 

CAF 

C óż za nWrrl.ąi<Lre P!Jfum.ie. Prtze­
cie1Ż to jasme: przeipi.sy są po to, 
aiby ich przesitrze.gać. Od.poWi.edź 

~aroiut1roie b.ezb~&n.a i nie mogiway 
1yć imm,a. T>rudmio sobie wyobraźić ży­
tie lwdtz1k;ie w S>pol.eczeń·&fnoie bez prze 
:brzeg.amia nie pbs(l)nych ('ZWJICZa}e) 

czami11 w <Wiedzinę Otwrokraicfi; Zia!$ 
tam, gdzie prze.pi.sy przeczą sobie 
wzajemnie - wk:rocZOJm·y w d'Ziedztn~ 
lhu mo•ryS1tylci. 

W 'tym mwi•sC:U. mwsz~ poczyni'' 
p€'Wne wyjasmenw._. Otóż, '[YO 

pie,rwsze, nie c/tod,z-~ mi o prze. 
pi,sy, dotyczące ważnych, .węzłowych 
spNIJW naisze·go życia . r>ans'.1'wowego 
Jest to dzi.00..Z.in.a, z k:tó-rą n1e styka­
my się na co ~ień i 11.a.sz?- Wiedzc 
w tym za,kreisie ma po>Wazne luki. 
Chood:zi mi o s.prOJWY pralk.tyczne, co-

Jan Koprowski 

Wjeżd7.Mny oo małeJ osa~v. 
Na środku placu tuż kolo obe• 
lisku poświęconego :i:ołnierzom, 
którzy zginęli w CF.asie ostat· 
niej wojny, st.oi kobziario; w ko 
lorowej kraciastej s.pódnicy. Wy 

Nad Loch Ness przybywa wie 
łu turystów, bowiem tut.aj po 
raz pierw5zy w 1934 roku zo• 

i za gramicq Tcsiążifoi.. Ot, niedOJW'lto 
ukaoo.l się a;!bwm o Lodl~, i.lwsllrowa­
ny, rz.e>cz jasna. Joikże tailciej rzecz.y . 
ni.e wyslać? Jak ni..e propagoować mia­
sta, w lvtórym żyjemy? Id;.zi.emy więc 
na pocZ'tę z przeos~kq. K.'>i.ążkę m.t.IJ1lllf 
!ad.n i.e z<1Jpa1koWMU1, aLe ta1k żeby bo­
lci. były o·dlkryte. T(l)k,i preepbs. Aliści 
urZ'~dlnfozka powiada, że rzeczy wy­
sy/.aine = gr<IJnicę m(l)ją być zakryte; 
nmomiaJSt rzeczy, wys:y:/.om.e wewną•trz 
lcraj;u, muszą być taJk zapailwwane, by 
boki książki stały s:ię widJoczne. A do 

Sf1ooiro }esterm prz11 1W>SZ.ej kocha­
nej poczci,e, na·swwa. mi się je.~zcz.e 

jedmia uwaga. Zd.alf"za się mmiie i mmm 
óliźmm, że za okienkiem pocztowym 
n.ie wierzą. Do i.-nteresam.ta podclvMZi 
się z rolożom,ą nieijaik-0 nieuf!wścią. 
Co 11.q:jmmiej l~Ww raay był.em świad­
kU!im t<Dlciego d.W.Og-u: 

- Co taiin }eo&t w tej przes.yl.ce 1 

- .Ksią!illoi i Toaijetv. 

- Ja CZ!ttję, że taJm jest co iit!IMgo. 

- Pam.i czuje, ak ja Wie7ri na pew-
fl>O, że ,fuim są ksWki i loajety. 

pts.amych (praiw.o) zasad. Co dio tego 
'i!'steś my wsiz;y.9C!I z:godln4 i nie wi­
fzę vu ma;teriiaiłu do 5'porru czy pole­
nillci. Penzy 'TO:?lpa;~'f'Y'l.OO·niqi u,-i.ebu po­
ęć d.oi/J1oze .iei.~t za,stlzmO<Wić si.ę Mld 
eh z<z'wairtości.ą semam1tycz.n4. Swwa, 
alk. tvi.ado11WI, 17Wją sru.:<0je życie, ob M 

;tai.ią tv różne zna.czei111i>a, któ·rych przy-
1l(J,je im c:ros i .mnieroiają.ce .'>i.ę wciąż 
.oorunJJ!ci. sipo•le>Wne. Na prz1fldarl: slo­
vo - liipa. Kiedyś by7o ono j.ed11n;ie 
ioową dla pet!.WW?flO gatwnik;u d>rze-uxi, 
'!Ziś Zl1l.(bCZ'JI' rów.lllież: bujda z chrza­
ietm. 

Jeśli mwci;e chwbl.ę etz"1JS'U-. sięgriij­
-:ie, ,proi&Zę., po pią.Ly tom tzttv. Skiw­
'1.i;ka. Wa1715.za:u..'sfoi.ego wlalŚ'Tli.e pod ha­
tlo „prze1pisy". PieriOO't;nie sł.oiwo to 
<Tl!aC:'?ył.o przeide wsz,!J!StVkimi: kopia 
Pi·sma. o·~p>s. Dalej: p:r:Z-.."'P'ilS (czy prze­
Pi>S'l/') to by.t wzór p>sma dJba 1wzqcych 
l'i.ę ,pi.soc. DoiPiero 71G fooń!Cu. orpi>su te­
[łO hrMla. w .w.o~aniol~u z.najdzi.e:my' je­
~o dzi;sie}scre zna>czeniie. A 1vi~c prze­
pci.sy ooawi.ą,ziu)q,ce, pr':t.e!Pi'sy C!'1J'li z-a­
t·zq&enia. d-0 kt6'1f<"h trze1ba si.ę stx>­
iow.ać. żyje rrvy w olore1s4e, T''ie<dy roi 
się od ,vrzeip~sów i z-0>rządlzeń. Qpowia­
.'l'Ja,l ?Wi pewi.ein lmchaif!ter, że po kiJ!­
lon baitJa.ch pracy. U<Zbie<ralo ~ w je­
go imJSiyt'Uc j~ ki.tka, C>l!J!I naou.>eit k:i.rlca-
1l'il'l>"ci.e kDllOl!Pa.mów Pl'Zepil,'lÓ'IV. Oczy­
'fL'iściR '11'i'kt t1J'Ch pr~pi'sów me czy­
~;a;l. pode:_i<rzerwaijqx: ("11ie be.z rocji), że 
lecllne bęcLą wykiVnczać tf'rogie. Tam, 
gd,zje pnzerpi.sów jest ,~ - wkr.a 

Po co są przepisy? 
Urzęd:11Ji.czka triZyma pac=kę w rę­

kiach, ob·raca jq., potorz~a nią, spo­
g[,ąda n.a lolien·ta badawczo, czyli po 
pros.tu mu nie ufa. Zdalrzylo .!lię pew 
nem.u obyW.'tt.eiTnivi, że m•u nd.e uwie­
rzoino i na•k.a.zanQ paczkę oflWorZlJĆ . 
Od.mów~. Nie otrwi<Yrzyl. Mwsial pacz­
kę za.~ać ze sobą, bo mu jej nie 
pr~j<rfX>, pod.ejnewajqc, że są tam, 
~bli wiedaą, jaikie rzeczy. 

cnziem!M', kt.ólrych wW;ściiWe ;~vi.qza. 
wie ulait!wia życie, a z.mie.n.no_sc i . kom­
p/JUcacja prze:pi.s.ów w tej d.z'ledrz1m1.e 
n(l]StZe oodiz:iewi.e żyicie wtritdmia. Po 
<Z·ru.gie: je,ste:m obywa:tei/,e-m, będącym 
w zgodzie z ;pr.z-e1pi.sami. P?oc.ę P'Odaitók~ 
i czyim~ze, re1gwla.rnie ui•sZ'C.ziam O!Pta· 
ty za rou:!lio i te<!ewi,'Z'O'r, w1~ .za,l.egam 
z ratami, nie de1pcz~ iT"(lltvn111Gow,_ cho­
dzę po pra.wej .sitroTbie, z . Jedlne•) . stro 
ny ul.icy na drwgą p11Wbwgann Jedy­
n;e ta.m. gdzie widnieją b>i.a.le pa,sy. 
Mo~e więc wwa,gi. nia. teima:t ;przeipis-ów 
nli,e m<IJją w s o·bi e przycz.1J1n na1l1i 1·y 
osol}hst.ej. nie kieruje mną złiość, ani 
roz<llrcciin·i.e'n ie. 

Kaiidem.u z was 51fę zdJa.riZy wysyl.ać 
do k<rewnych czy z11!(1Jjo.mych w .foraoju 

nied.aimnJa by-lo wUliŚ?lii.e wprOfSlt prze­
ci wroie: ksi.q,żkl, przeZTIXlCzone za gra­
nicę, miaiv bokli. odkryte, ksi4żk:i, wy 
s-11larne w k;raju, boloi Z<llm•knięte. ~o;k 
byw do niedawna - mówi u.rz_ędm.1.eiz:­
ka na poczcie - a tera.z je:s:t 1macze·J. 
Rzecz ro:kra;wa '7lla lw:mor ze ..,Szpi­
/,e1I~". 

M 
ainn S17cromn.11m z,ckun,ieirn, tVlJ'Syła 

. ne 1,sią.ż!k.Ji. (ws·zy.s'111w jedno -:- w 
kraju czy za. grami.cę) po.i.v~wny 

być zmkrvte, żeby nie pOOLeiga·ly znisz­
oze1nńJU. Pro.1.1xLa, jo;k;i.e to proste? Al.e 
po cóż pros•to, kie.dy możina tl'tldiniej. 
Po cóż zwyc.za)ln•ie •. ękoro moilna rzecz 
polvo,nup!Nwwuć. Wteid.11 i, życie wy­
da s~ ciei/c.a.ws.ze i przeżycia. Ziu4z./lli.e 
&ię ·p:oglę bią. 

M-uszę ~ ?rzyz:71'aĆ, że był to dla 
m'1llie WS1tnq-s. Człowiek traJc.towam.y 
nwledrwie jak vrzestępca. 1 tu docho­
dzę do łstoty za.ga.din.źe11Ml. Za.miast 
wie~u droaiazgowych, u.trudmAających 
żyicie prai!atyciłTle przepi-sów, ws-zę{Vzie 
w wrzęooch i i.ni&tytmcjach wim.U1<n o-Oo­
wią-2'lflOOĆ pr„e,pi.s z as ad n i·c z y, 
przerpi:s n ac iZ e lny, vrze:pi-5 pod­
st a w.owy: zamfaruie urzędmJVlva do 
czławi.etlw, lctmy przyclwdZli. oo niego 
za,f,a<tlWić w,kq loo inmą ~. Czl.o­
wieile, jako przyjaciel, o. n.ie jllJko 
wróg. Ozto.wiek j(llko WSrpólsprzyimie­
rzem~ec, a me jaliw gąść ~tl'i.1.v-y 
i niepoiZ<ida•ny, 

JAN KOPROWSKI 

baczono .tajemniczego potwora• 
Jezioro otoczyła zgraja repor• 
terów, a jakiś wl.aściciel cyrku 
wyraził gotowość '"'YJ>łacenia. 
(lwudziestu pięciu tysięcy fun• 
tów za schwytanie tego miesz.­
lcańca jeziora. Niestety, niko• 
mu nie udało się tego doko­
nać, I dopiero teraz, po dWU"' 
dztesttt pięciu latach znowu 
podano do wia<lomosci o poja• 
wieniu się potwora. W okresie 
lata nad jezie>ro rusza.ią na• 
ukowcy, którzy starają się wY 
drzeć ta.iemnicę z dna Loch 
Ness. Niektórzy z nich uzbro­
jeni w kamery wyczeku~ą na 
brzegu. 

Wiele osób widziało potwora: 
i według ich relacji długość 
jeg0 ciała wynosi około piętna. 
sttt stóp, wystająca. nad wodą 
szy.ia (około pięciu stóp) zakon 
C'T,ona jest małą główką, po• 
dobną do głowy konia. Potwór 
ów pływa z duża szybkością, 
.Jedną z wcześniejszych in• 

formacji o pojawieniu się po• 
twe>ra można znaleźć w pamięt 
nikacJ1 hrabiego Malmesbury: 

„3 października 1857, Dziś ri 
no mó.i leśniczy i jego chł<l'pak 
ooowiedzieh mi o tajemniczym 
potworze, który zamieszkuje 
j~ioro Loch Arkaig. Nazywa• 
ją go morskim koniem. Przy• 
p11s·iczalnie jest to to samo 
zwler7.4;, o którym kledyś pi• 
sano w prasie. Widziano .le w 
jeziorach północnej Szkoc.ii.„ 
Mój łowczy, John Stuart, wi• 
dT.iał go dwukrotnie w Achna• 
carry o wschodzie słońca przy 
ładnej pogodzie, kiedy jezioro 
jest zupełnie Sp<>kojne. Potwór 
wygrzewał się na powierzchni. 
Łowczy powiedział, że głowa 
potwora do zlndzeni.a przyporni 
na głowę ko·ni.~ .. " . 

* * ... 

Po obiedzie udałem s1ę w 
stronę przystani. t>rnystań 
. była prywatna. Po chwili 
podszedł do mnie jakiś 

mężczyzna. 
- Czego pan szuka, sir! 
- Potwora - powiedziałem s 

usmiechem. 
- Widzę, że pan nie wierzy 

w jego istnienie. a ja wiclma• 
łem go J.-ilka razy. To bardzo 
c1ek1<we zwierzę. 

- A czemu pan go nie sfoto 
graf ował? 

- Nie miałem szczęścia. Kie 
dy widziałem go, byłem bez 
ap.ara tu. 

Tego dnia włóczyłem !lk nad 
jeziorem aż do chwili kiedy 
zaczął 7.apadać z-•en,ch. Wró­
ciłem do hotelu. W barze za• 
mówiłem kufel piwa i usia• 
diem w rogu przy ste>liku. 
Swiatta paliły się tylko nad 
bufetem. Reszta sali ginęła w 
mic;kkim półmroku. Mimo póź 
nej pory w barze było pełno 
lud7J. Przeważały kobiety. 

Spoir=lem na przeciwległą 
stro·n~ i dopiero teraz zauwa• 
żyte-m olbrzymiego węża w zło­
t!lj koronie na JJOzbawionej u• 
szu koński~· glowie, k!órv śli· 
zi?:il sie po gladkiej tafli ·jasno 
ziele>nej wodv. 

ROMAN GORZEL!':KI 
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Na przykład Śródmieście 
lo

iysiięcy miesizikzńców dzielnicy 
Sró<lmieście uiczeshniczyfo w 52 
spobkaniaoh z kandyda•taimi na po-

słów i raidtnyich. W protokólach Dziel:nio<>­
wego· KomHe·bu FJN znalaz:lo się 238 po­
stulatów i 110 kry•tycznych uwag zgłoszo­
nych prz.ez uczes1tników tyeh spotkań. 
Wydział Ogólny Prezydium DRN Sród­

mieście w porowmie·niu z FJN i przy 
ud'Zliale prz.edsitawicieli Dzielnicowej Komi­
sji Planowa111ia Gm.podaczego siporządził 
l!'ejes•tr wsizys:tlkich p'ositu•lattów, wniosKliw 
i uwag. Na marginesie odnc:1towaino, z ja­
kiego okręgu wyboirozego pochodzą wnio­
ski, a także komu wstały prze!kiazane d.o 
rozipa,brzenia. Ws1zyEltkie posilulaty i uwagi 
pirzekazzno odp,owiednim wyd.zi<ilom i or­
ga,ThOm Prezydium, które nioziwłocznie przv­
sitą'PiłY do ich rozp;, .t:rzeni·a i zalaW.riania. 
Kopie pootulafow o chairaMerze gooipodar­
czym, a zwlasi?.cza dotyczącyc-h spraw in-

B arozo cenną formą ewidencjonowani-li 
posituJlaitów są zeszY'ty. Zlwyikl e 100-

kłartlkowe zeszY'ty, kitórych ifość odpowia­
da ilości okręgów wybQriczyoh dzie1nicy 
Jesit ich 14. Przyjrzyjmy sJę niektórym 
sprawom. W ze,se.ycie nT 1 w rozxl1Zia1Je z«­
tytuławainym Wydrzial Przem)"Sl1u i Han<tlu 
odnorowano postulat p. E. S. z ulicy G<lań• 
skiej o otwa,rcie w tym rejonie bairu mle­
cmego. OdJpowiedź jest nega•tY'Wrul, ze 
wzg!ę.du na dzialaijący tu „Kęs" i brak O<i­
powied:n,iego d't"ugiego lokalu na brur ml~­
ny w tym rej-0nie. 

W roz·dzia,Je „K-0m'lllni1kacja" odnotowa1w 
['Ozpatrzony już p<>&tulz.t o zmianę kierun­
ku ruchu kołowego na uł. Zachodniej. Od­
P·()Wiedź brami: po WY'bu;r:zeniu budynkow 
na ul. :Zachodniej problem będzie rozwia­
zany. 

I.nny zeszy;t (,nT 5). Posizerzenie uil. N4l­
rutowicz:a od Ma•tejki do pę!Ji tramwr>j<'· 
wej i ulaże.nije sizfaehet.nej nawierzchni tH•­
sitąipi w r. 1967 po zakończend.u prac zwią­
za,nych z prowax:!Jz;etniem ciągu ciepłowni­
czego. 

w~CftERNAśffE ZESmżffóW ::awl 
oprrócz właściw€'1(JO W)l'dziatbu otrzymała do 
wiad!omości Dzielnicowa K<Jmisija PG. 

Tema1tyka zaTejest.rowia1nych &pl!'aw doty­
azy!a: g-Oo:'ipoda·r•ki komunalnej (32 pos:tulaty 
i 4 l)M"aigi). miesizikan1{)1Wąj (25 i 46). gos.po­
da'l"ki lokalami (15 i 46). zidrnwia (22 i 7). 
oświarty (18), ku1ltury (W), uchi,tektury ll!i 
i 3), przemys.liu (15 i 2). handlu (38 i 1), 
komunikacji (:M), fi,nansc',w (14), aidmini­
stracji (R i 1) i milicji (2). 

Kierawnik Wyidz:i,a•łu Ogólnego, Zygmunt 
Lan.czak podsumowując w~•tępny etap rna­
lizacji poobulaitów stwierdza, że najwa?:­
niejsizą s.]J'raiwą było sikonsit:ruowanie tak 
przejrzysstego rejestf.ru. żeby ani jeden P<>-
5ltu11at i ani jedina uiwaga nie zo,sit.aJy po­
minięte. a nasilę.pnie p,r:z,eka<Zal!lie ich z re­
jt$tru ogólnego zgemdom rady. Te cz.yno.~­
oi WY"lmniarne zos.taly szybko i sprawnie. 
Ju1:1: w ,pierw;;.zych dniach po wybarach 
agenidy zaczęły z<,jm-0,wat się rozipatryw>t­
ni em J>rzeikarzanych im spTaw i w pierw­
sizy·ch drwóch tygo•d1nia,ch udzie1'cmo 113 od­
powiedzi. Byqy to na ogól spra'V\ry proste, 
nie wymagają·ce kon,<;1uat.<'cji, badań, komi­
syjrnego rozpa1ttl')"Vt'a•nia itJ>. 

Wypetniaiją je treścioą insbr'U'ktorzy k.0<mi­
te·tów blakowych, k;tórzy ·ku własnemu µo­
ży•tlrowi oriernitują się w p;roblmnach nur­
tującyah ak,reślone rejooy. Bardzo to przy­
datne w codziennyieh kO'll1taktta>Ch z akty­
WPm bl-"'ów. 

Ale cel główny, to u!a,twien'e-- radnym 
śledzell'Lia realizacji posit;ulz.tów. Ra.d111y A. 
Robaik n:p. na nas1tęipnym sip·o~kzniu z wy­
borcami będzie mógl bez wahania odpo­
wiedzieć mieszkańcom domów przy utl. N.o­
wotki 159/161, że rozbiórka tyoh obiektów, 
w których ma•ją tyle kł-01p0otów ze względu 
na bliską ,.śmierć teclinic2:ną" budynkó·w. 
n.a-.s.taipi w przyszłym roku. Tą!kie bowiem 
.rozwiąza,nie znalz!ZJ: ioh posbu•la•t. Każdy 
radny ma oo~ładny obraz zaiJa.1:wienia 
sipraiw siwego Otkl!'ęg.u i swyieh wyharcow. 

Ok:rES urlopów nie zwailnia rad na'!'odc­
wyoh od załatiwi<i1nia poo!JUJ!a,tów. Wydziały 
praC1UJją. W zeszytach poj.awiają 'się coraz 
n<JIWe a<]tflJ()lfac,ie. Ilość rozipGłrywanych 
wniOSlków rośnie. We wrześniu lub na pc­
czą1t!ku p.ai<lzie!I"rni1ka r()(ZlpOcmą się spotka­
.n ia ndlnycli z wybo.ream.i. 

Z. TAR. 
~ 
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.Prawie 2 mln kg 
margaryny 
zjedliśmy 

w I półroczu 
Locl:zianie witdocZlTlie wzi~li 

sobie m\)'p.no do serca haslo, 
że m2rga,ryna jesit l'maczna i 
Z'drowa, i że ponoć hamuje 
rozwo1 sklerozy, bo zuiycie 
tego tlu"'7...czu sla•le w:aras•ta. 
W I póltrocz.u t.ego rok.u lo­
dizia.nie zjedli pra•wie 2 mln 
klg mai!'garyny i tlus7..e76w 
kuchennych w 9oolaci „Cere­
su" i .„Oirna". 

Największym 'POIW00Ze<l11!"!Tl 
cieszy się ma.rgacyn.a wHami„ 
ntzowzn.a. Natomiast popu-
ła.rność straciła w okresiP. 
letnlim ma:rg.itryn.a czellroJadc>­
wa. Chyba dlaitego, że do 
ciast używa się w tej chwili 
lt'aczej CIW'OCÓW. (.k} 

KTO PŁ~CI MANDAT? 

LOKATORZY: Mieszkamy w 
prywatnej posesji. Ponie\vaż nu­
mer domu był nie oświetlony 
gospodarz zapłacił 100 zł k;u·y, 
ale ter<iz 'żąda, al>yśmy ją SO• 
lidarnie pokryli. Czy ma do 
tego vra wo? 

RED.: Oświetlenie posesjJ l 
na.p-rarwa OOwletlcń pokrywan~ 
sa ze świa<l·czeń lokatorski"h 
Jesli więc po zep&ucl'u się urzą„ 
dzenja oświetlającego numer, 
gospodarz zwracał si~ do ko­
m!'1cetu <lom·oWe;(o lub lokato­
rów o pieni<ld'Ze n.a pokryciQ 
k0sztów re.peiracj1, a ci nie kW;.l­
p.Ui S·i~ dto teg'O, e'wen tua,~n.y 
mandat obciąża lOlkat-Orów: 

Gdyby nad:om.iast ;nieo~wietle­
nie numeru posesji nastąpiło z 
powodu zaniedban.ia spra\VY 
przez adminlstrując:ego domem 
gos.podarza. mandait obciąża wy 
łąc:znie jego, 

(al,) 
ZWROT WKŁADU 

ku. l'o•,µewa:i. rodzina moja pl)~ 
więks><yła się, znalazłem dla lo­
ka.tora zajmujqcego w moim 
domku jed.oą izlu~. n1ie:s-zkanie 
zastępcze, o nieco "\vięJcszym 
metrażu i zaptoponllwalem mn, 
al>y się prLeprowa<lził. On jed­
nak nie wyra:i.a na to zi:-ody. 
Co robić'! 

RED.: Jeżeli właściciel domku 
jednorodzinnego nie mieszka w 
nim lub zajmuje lokal poniżej 
obowiąz.ują-cych norm, to może 
zwrócić się o pomoc do ·wy­
działu S.praiw Lokalowych o 
wykwaterowa.n.ie lol<,atora. Oczy­
wiście wskazanie lokalu zastęp­
czego i to o większym me>tra:tu 
po.wLnno ułatwić spra.wi:. 

CM 

Zbli.ża się 

koniec 

Monoloą 
o drzewie 
Cecylii 

Potarzyckiej 
- Za.wsze lu·bUam ry.s01Wać, 

ot, t(})k dla przyjemno.iici. Od 
kiCkm lwt nie wujeżdżal.a.m na 
urlop, zabija.lam więc .so1YiP 
czas malowaniem, rzeźbienie·m 
w gli-nie. Drzeic~m zajęłam 
się niedawno. 

Spr:;erlać? Dlaczego nie. 
(!Jle wie P'IM, 11Ulże to [;.mies:::·· 
ne - jes•fmn przy·wi{}Za>1ia dl' 
swoich prac ·i n:ie chciala,1Jym, 
aiby '/'rn.ji{lly do lud:zii przy­
padlwwych, którzy będą sie 
z n-ich śmiać, a/'bo nie odczu­
ją te.go, co chce :przez nk 
wwazić. 

- Ta;Tc; oczywfeie; c11'J.d'2e 
na wysrtanv!f, to zresztą je.den 
z ni.elic.::nych pomodów, dla 

kt&rych, pcrro pracą, tm1cho· 
dzę z domu. Prac1iję w Są­

dzie Wojewódzkim, je.~tem 

selcreta•rką jednego ~ refero· 
tów. 

- Ależ .'i'1cr:pd., mogę m>eźb!ć 
dopiero wie.czor<?•m i w noc11 
Ofrowiązilci oomowe. Poza 
t.lłm i 5-le·t:n iej córeczce te.i 
s•ię coś od 17Ul•m11 na.leży (Ba· 
s.~u. - pnkaż ja•lc lad.nie ry­
s1i.je.'łz). Sporo cz,11tv:11m o szf.uw 
ce, ucz!l .s·i.ę rosyjskiego (fran­
cwsilci jni zna•m, bo jeMem 
reemigran.t1v4). 

- Ulubieni rzeźbiarze? Du· 
niifoowsilci - jego neźby są ta­
kie, że wJ-e pain., wszy>sfiko 1lUl 

swój wy>ralZ. I Ka:rel Polwrnu 
- bard.iro cieilocL•w·y artysta. ro· 
.syi}s•ki. Mar\Zę o tym, żeb11 

c.a.ś ita:lcieigo zrobić jwk omi, ale 
to wigdy chyba 1Wi sie 11ia 

uda. 

- Drzenvo? - Cza•sem z.n.aj· 
duję jakieś lcawa.łlci, cza,sem 
przyno.sz4 mi zm(llj<Jnvi. i kolP­
dzy z r.>raicy. Taik, z drzewem 
mann duży fo/,Qrpot„. 

No<towal: J. KAT. 

Foto: L. Olejn:icml~ Można wyjechać z OHP 
w Zielonogórskie 

W okresie oll 27 lipca do 30 
sierpnia można wy,ieehać z o­
cl1otniczymi Hufcami Pracy z 
Lodzi do pracy w PGR w woj 
zielcmogór&kim. 

M. P.: Posiadam mieszka.nil' 
spółdzielcze typu ło·katorslde­
go. Czy w wypadku opuszcze­
nia zajmowanego lokalu mam 
prawo do zwrotu całego wnie„ 
sionego wkładu mieszkaniowe• 
go? 

R.ED.: Rc.zyginująey z miesz-
truskawkowych zbiorów 

Chętni mogą zgłaszać slę 17 
lipca w Zarządzie Łódzkim ZMS 
(Piotrke>ws-ka 262, pokój 20, go 
dzina 13). 

kania członek spółdzielni moQ:e '.Zlbiory truisikaiwek porwo1i jedynie na zaioipa.lbw...enie l<Jlk:al 
otrzymać zwrot wn.ieslonei;o dooiegaj.ą klOńca. Z karoym nego ry1rnku. 
wkładu po tllI>lyw.ie pół roiku, dln·iem dootaiw jest m ·niej. a Obeone dostaiwy nie wy-
oczywiście, po potrąwniach ceny - wyźsze. W tym tyg-Od- st.:ircza1]ą ju:ż na dtoota,leczne 
amortyzacyjnych. niu zakońC'7,,,ą w za.siadzie skup zaopatrzenie rynlku - będizie-w wyoa<Lku, gdy c:zęść wk'la-
d u pochodziła z dotacJii zakła- OWQOÓW placóWlki w nzjwięk- my mogli kup·ować truis1kawki 
du pracy spóldzi<>lcy. zarząd szyoh li>az~ch prodluikcyjnych jeszcze przez Olk. 10 d1ni. Oczy 
zwraca byłemu członkowi tyl· wo.iewódzbw: 'Ya.rszaws1kiego, wiście po wyżs~ych n~ż teraz 
Iw je.go wkład, a dotację prze- kieleakiego i lwbelskiego. cenach. Dolychozas ku!Piono 
kazuje wlasciwemu zak!ado•wi. W·prawclizi·e dtaj'l"Zaly pó:bniej- jlll:ż blisko 89 tys. i.on tych 

DO INNEGO LQKALU(h) s:z;e odmiany VrutSlkaiwe1k w re- Cl'W'OCÓW. 
jonie C7..ęstoch.awy i Kair-tuz, Po 20 lipca miejsce truska-

M. z BAŁUT: Posiada.ro do-1 ałe są to 11ości ~tal!'czające weik zadmą czereśpie odmian 

!«TO ~ 
dodzwonił si·ę? 
P-0tgoda taik jaikiby miała się ku lepsizarrnu; sezon ur­

Iop-OtWy w .pelni. Zaczął się olk;res ka111d!kluły - przynaj­
mniej dla tych sz.cz.ęślitwców, którzy 7Jdolal!i u SW:vcll 
szefów wyprooić udop. 

C-0 je<lnan;: marj~ rqbić ci., krt:órym się iro me :udało-? 
Tym prop-0<nuj€1ffiy =bawę na.stępującą: 

Coda.iet11nie, z. wyjąit1kiem rnedziel, ka!Żldy kito ma 
ochotę bQdzie m<)gl: zad7monić o g~z. 10 (pull1Jkrtlua1niel) 
na numer 228-32 1 P'Q!Wiedzieć co ma na serou. Mogą 
to być sikaTgi, ~alenl<i; ])1()1Stuila1ty, Wl!liook:i dotyczące 
siprraiw J>Oi"va:?.inych i njepoważalycl1, za.sadniczyoh i bła­
hych, ważikich i swarwoJm.ycll - co kito ohce. 

Negrod<i będ?Ji.e umiesizczenie roZJ!DowY w nast,ępinym 
num.erze „Dziennika" z pel'I1ym na,?JWiskiem i imieniem 
!lub z inicjal'ami - jeśli k!to woli). Ni·P- pm:yjmujemy 
rozmów z au.tomaitów teilefonicznych c111i rozmów ano­
nimD'wych (na życzenie rozmówcy zadlowujerny perso­
naJia tvtllrn do na151zej wiadomości). 

A ,V:ięc ju:i dziś, już jutro, już pojutl'2!e, punktualnfo 
o god:z. 10. Kto się dodzwoni na num~r 228-32? No, kt'°'? 
Tego dowiecie snę w jut.rzejsz:ym numerze „Dzi.enlllilta". 

życzymy miłej zaba.wy. 

Handel na Bałutach 
tematem obrad egzekutywy KO PZPR 

Nie można si«: dziwić, że mie 
szka1icy osiedla „ Wielko·p-0lska" 
narzekają na brak sl<lepów spo 
żywczych, Rano, gdy gospody 
nie zaopatrują się w mleko i 
"lieczywo, długa kolejka two• 
rzy się przed małym sklepi• 
kiem PSS. którego powierzch­
ni~ wynosi 12 m kw. Wpraw­
dzie MHD uruchomilo ostatnio 
w tym osiedlu jeden pawilon 
s~iywcz)·, ale jest to przyslo 
w1o·va kropla \V morzu po­
trzeb. W zestawieniu z ogrom• 
na potrzebą osieclla otrzvma­
nia cl:\lszych sl<lepów spo:;yw­
czych co naj1nnieJ dziWn\" V\"Y 
daje się plan otworzeni'a w 
przyszłym roku skle·pu„. :za­
bawkal'skiego. Na Dołach„Połu­
clnie natomiast, również ubo• 
gich w handlowe punkty spo. 
żywcze, projektuje . się u!uc!•~ 
mienie w pierwszeJ JwlelnO<iCJ. 
sklepu„. .iu hill•rskiego. 

Mimo niewątpliwej poprawy 
na prze;;trzeni ostatnich lat, 
handel Bałut nastręcza jeszcze 
mieszkańcom wiele J,lowodó\y 
do narzekań. Istnieją tn np. 
tylko 2 sklepy rybne. A prze 
cież c1'ielnica liczy 185 tys. m1e 
szkańców. Sytuację ratują dQ• 
brze prowadzone sklepy spllł· 
dzielcze. PSS posiada 200 pla­
cówel< handlowych i obecnie 
21 punktów sc-zonowych, prze• 
ważnie z warzy\va1ni i owo.ca 

mi. Ostatnio p<>dciąga się i 
MHD, a.le w stosunku do tycll 
placówek zastrzeżeń jest sporo. 

Najczęstsze grzechy liałuckie 
go handlu to spóźnione dosta• 
wy. sprzedaż t<>warów zlej ja­
kosci, czasem pobieranie wyż­
szych cen. z drugiej strony 
trzeb" przyznać, że wiele skle 
pów pracuje w złych warun• 
kach. Na 273 - w 7& nie ma. 
kanali7.acji, a 21 sklep6w nie 
posiada magazynów. 

Bałucki handel był tematem 
wczorajszego posiedzenfa Egze 
kutywy l).D PZPR Łódż·Balu­
ty, któremu przewoclniczyl I se 
kretarz - Czesia w Karbowski. 
Zobowiazano Prez. DRN do .,. 

;pracow.a'nh w najbli;szych Jatach 
planu rcwinclyl<:1cji lokali skle 
powych or= bnclowy w dzielni 
cy większe.i jJosci wolnosto.ią• 
cych pawilonów handlowych. 
· .~,Je~v przyśpjeszyć tern1in od 
dawania rlo u~ytku sklepów w 
nowyrh obiektach or:i:< remon­
ty placówPk handlowych. W ce 
11~ poprawr pracy personelu, 
DJezbędne Jest roLwijauie wspól 
z:iwodnictwa oraz przeprowa• 
dzanie stałych kontroli zarów­
no ze strony dyrekcji, jak i 
czynnika s-poleeznego. Sprawo• 
zda.nie z realizacji tych wnios­
ków ma być złoźone do 1 gr.a 
d,µa br. (kas) 

Losowanie 
w sobotę 1":i 

naqrodq 
lipca br. 

I 
PnylJ'(>mirnwnY naszym 

Czytellllikom, :te dru~le z 

I 
kolej losowa.nje nagrody 
wartości 1000 . 7l '!' }ei-nim 

I 

konkursie ,,D7!1enmka pn. 
„Szuka.my hasla tygodnia" 
odbęd'7ie się w roootę - n 

, li(>Ca br., o godz. 12. 

Konkurs polega na odlw1-
kamiu ukrytego w jednej z 
notMek (lub a.rtykule) hasła. 
wypisa111iu go na kuponie 
zamicsu.ezooiym w gaizecie 1 

nadesł111niu do red&kcji 
(Piokkowska 96) z uzna.­
C?.eniem na koperoie: ,.Kon­
kurs - Szuka.my hasła tv-
1todnla". 

Wśród tych właśnie Czy­
telników, którzy odsrukają, 
ha.sio. w SIC}boty każdego ty­
ll'odnia losujemy nagrodę 
wartości 1000 zł. Tak Witl1' 
tylko do soboty można nad­
syłać roaiwiąza,nia. konkursu. 

lwi U 

KUPON KONKURSU 

lmi~ n.azw.iskO • • . • 
: • • . : • • I • • • . • • • 

Adres : . • : I . 
Hasło tygodnia brzmi: . • . . • . I • • . • • . • • 

: • • • • . • 
mek wyłącz~my spod kwaterun- wie1'k.OO'.\'J"OCowych. 

~~~~~~~~~~~~~~~~.:::.;:.:._:..::.:........:..:..--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Przeiprowad:ra'm u'śród 

_______ ,-"'_,,,, __ ,,,,._,_,,_-,_, _____ , ___ ,_,,,_,,,-'~'-' __ , __ , __ ,,_,_,~ 
' 

Hi.st'oria je~~t właśdwie bez pre­
ce>de>TZsu. Dot11chczw PlH lum­
trolowa.z kaiwiarn'ie. Wr,,.szcie 

kawiarnie 11;,paulty n.a s.za,tańsJci, pc­
myS'ł i po•s'ia>rwwiły s>k.onf;rolować PIH. 
Zasl-0•sowamo tiu wyższą formę ohro­
n 11, WyIDo~l z.qcą .s·i ę ze ·S>l.arrej i::dwły 
Mrategicznej, bodaJże m!lrszałka 
Mohtke, kttóry był t•wórcq klas11czn.ej 
=wd.y, i:ż naj/.c.pszą ob>ro114 jeis t a'tai/"' 

Of'ó·ż, po,niewa.ż zd;1miem ipraco1J:mi­
lców k.a•wilt.r12 nie za'!.Uis;ze slu.sz11ie 
mia'nc d.o nich pretensje o jailrość 
„małetj czarnej" - foomi.~yjwie za.oa­
rzono foawę z zachowainietm w.szeJ.kich 
paraimeitrów i otrzyma.ny •w tein S'PQ­

sób maipar rozlaino do dlwóch bute­
lelc, które zaipiecz~tawano i ppatrza­

ł no napise'm „MairiolJva" i „Lwvtcka" 

~ 
Ob·ie prób11 od.dwno do la•baraitor.int-m. 
które orze.kl<>, że w b>wle.ZCe z n.'Ipi­
sem „Mario.Hw" jest niedobór aż 25 

proc. o$'U1'au>ca, a 1!ia'i:O<miais.t w bu­
telce pochod2ące>j neikom.o z ka.w.i.a-r­
ni „l:.J/J't.vic.ka" - wszysfJk-0 się zaa­
dza. 

proc. - jes>t to nwmożli>we. Met-0d11 
ba.damia. zawarto·ści .surowca w plyn.ia 
jest prost:a, niewyszukana. i ni.esdwm­
pli:kow(})na. Widocznie loo'11!5'11Sltencia 

_,, __ ,,,,,,, __ ,,,,,,_,,,, ,,_,,,,_ ...... ~ 

! Rekontry ! 
1 (Pól) czarna magia ,„,, ___ ,,_,_,, ________ ,,,_, ____ ,_ 
Czyżby czairma ma.9ia z czarna ka­

wą? O.sobi.foie raczej wni!Jw-m ttuma­
czll'n.ia sobie i iinmym Z!ja•wvsk m(lltP­
ri<Vbnych w sposóh i.rrocjom-0./.ny. Gdu 
się więc tylJ!vo o tum. d.owieid.ziale·ni 
ud{lle·m s-ię do fn,speikinratu PIH. Tam 
poi.nformo1.vamo mn·ie, że małe odc/111-
leinia z tnlerancją d.o 5-10 proc. 11ll'l­

gq si~ zdar:;;yć, T.ecz jeslL idzie o 25 

b yl.a. identyczna, lecz ~T.ość lcawy w 
obu lntter.Jooch była -różna. 

Ale nie kon:iec na tyim. Ł.ódz;kiP. 
klibo1ratori.wm mogło się mvlić w o­
ceinach. wi.ęc poS'ta•nowi-01110 wys/a.ć 
próbki dJo im1ych labormtoriów na tP.­
renie lvra.ju.I W tym ceiu dokonan"' 
komisyjnego pairzel1Jia kawy w kfl­
wJarni ;,Mi.ś". I oto wroclaws•kie ln-

bora!f:or.i;u,m wy•lcaza lo w kalW'le 2'11-
wa-r.flość 13.4 g,roma s•wrowca. c...-vli 
więcej niZ prze.widuje receptu:ra, o 
Ł.ódź sPwierd·zila w i-de-ntyc~nej wób­
ce w joonym wypadku - niedobó„ 
4,2 proc. surowca., a w drugim 
zgodnaść z norm.ait;ywem. 

Doloomam.o jeszcze jcd:nej próby: 7 
Tcawiami „Jaś". I znów wymi•ki bylv 
różne w wboratoriMh w War.~za!D'iq, 
Kra•kowie i Łodai, choć próbki ka· 
V))J były je'(j-naloowe! A nied.Jbó~ 
~>'twierd:.wn,q tylloo u1 woolciAn laba­
ra.'t-0trium ..• 

Sprawa zaczyna być fotere.sufqca 
Spór mdędzy gastronomi4 i PIH o 
J'l1!kość barla.ń .i kom:pe:tencję lód.z·kU>· 
go UPb01"a1'orium tru,'lt. Oby tylko nil> 
spowodowało to pogorszeinia się 'a­
Jvości loa.wy„. 

KAROL BADZIAK 

Lok.amorów · 1w111oie>tę, kJ:órej 
wyini1ki oglo.~zone zos-ta11ui w 
pra,sie po WOJlavcjadi. Nale­
ży 'D'dpawietd:::ieć t11I'lro ntt 
je'lfaa p!ftainie: Kie'iJ.y i nn 
ja;lc dougo wyjeż.dża.j4 ooń­
st:wo na url.op? ~-'...,.'"'"°-'.'-'.'-_,„~-~·''"''~-.:'-~"-.,._...!~''--"-"'!'~~~~~~:'-.:'-~~~~~'_...-•-~~~!'~~I 4 DZIENNIK LODZKI nr 167 (5785) 



W A Ż N E  T E L E F O N Y

P o g o t . R a tu n k ó w ®  
Pago4. M i l ic y jn e

§9
07 

500-00 
400-00

S tra ż  P o ż a rn a  08
K o m . M O  m . Ł o d zi 292-22 

300-57 
307-01

In fo rm . k o le jo w a  5 8 1-11  
In fo rm . telefo niczn a

T E A T R Y

T E A T R  J A R A C Z A  ( J a r a ­
cza 27) g. 19  „ L o r d  z 
w a liz k i”

T E A T R  N O W Y  (W ięck ów  
sk ie g o  n r 15) g. 19.15 

„ B liź n ia k i z W e n e c ji”  
M A Ł A  S A L A  {Zaetiodnia  

93) g . 20 „ L a to  w  N o- 
łian t”

T E A T R  P O W S Z E C H N Y
(O br. S ta lin g ra d u  2J1  
n ieczynny .

T E A T R  7.15  (T ra u g u tta  i) 
g . 19 .15  „S a m o b ó jstw o  
d osk on ałe”

O P E R E T K A  (Północna 51) 
n ieczy n n a.

T E A T R  A R L E K I N  (W ól­
czań sk a 5) n ie cz y n n y . 

T E A T R  P IN O K IO  (K o­
p e rn ik a 16) n ie cz y n n y

M U Z E A

M U Z E U M  H IS T O R II R U ­
C H U  R E W O L U C Y J N E ­
G O  (G d ań sk a 13) tel. 
364-42, cz y n n e  w  godz. 
1 1 —19.30.

M U Z E U M  W Ł Ó K I E N N I ­
C T W A  (P io trk o w sk a  
282) n ieczyn n e . 

M U Z E U M  S Z T U K I  (W ięc 
k o w sk ie g o  36) — nie­
czyn n e . 

m u z e u m  A R C H E O L O G !  
C Z N E  i E T N O G R A F I ­
C Z N E  fP l. W oln ości 14) 
n ieczyn n e .

M U Z E U M  K A T E D R Y  E -  
W O L U C JO N IZ M U  (P a rk  
Sienkiewicza). W y sta w a  
p t. „N ie k tó re  proble­
m y  e w o lu c ji” . C zy n n e  
god z. 10— 15. 

P A L M I A R N l A  — czy n n a  
god z. 10— 18.

ZO O  (ul. K o n sta n ty n o w ­
sk a  6/10). C zy n n e  od 
g. 9 do 20 (k asa do 19)

K I N A

P O L O N IA  — „C o  się zda

c m u i u w m

D Y Ż U R Y  A P T E K

P io trk o w sk a  127, Na-ru J  
to w icza 6, C ie sz k o w sk ie - \ 
go 5, G d a ń sk a  90. L im a  ( 
n e w sk ie g o  80, Sp o rn a 83, 
P rz y b y sz e w sk ie g o  41.

rzy ło  B a b y  J a n e ”  od 
lat 18 (U S A ) god z. 10. 
13. 16. 19.

W I S Ł A  — „C z ło w ie k , 
k tó ry  w ą tp i”  od la t 16 
(radz.) g . 10, 12, 14, 16, 
18, 30

W O L N O Ś Ć  — „ K a r a m -  
bol”  od la t  16 (w ęg.) 
g . 10, 12, 14. 16, 18, 20 

W Ł Ó K N I A R Z  — „ A p e  
R e g in a ”  od la t 18 (w ł.) 
g. 10, 12.30, 15. 17.30. 20. 

Z A C H Ę T A  —■ „ J u d e x ,  
alb o  zb rod n ia u k a ra n a ”  
od la t 12 (fr.) g. 10. 
12.30, 15. 17.30, 20 

T A T H Y -L E T N I E  — „ S y ­
stem ”  od lat 18 (ang.) 
god z. 20.15 (kino czy n n e  
t y lk o  w  dni pogodne). 

S T Y L O W Y  -  L E T N I E  
„D e n u n c ja c ja ”  (p an ora­
m a) (fra n c.) god z. 20.15 
(kino czy n n e  ty lk o  w  
dni pogodne).

A D R IA  (P io trk o w sk a 150) 
Pożegn an ie  z tytu łem  
„C h le b , miłość i...” (pa 
n o ra m a) od lat 18 (wł.) 
g.. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

E N E R G E T Y K  (A l. P o li­
tech n ik i 17) „ S k a r b  w  
S r e b r n y m  Jeziorze
(N R F ) od la t 12  godz. 
17, 19

G D Y N IA  (T u w im a 2) — 
„D zie n n ik  p ann y słu­
ż ą c e j”  (p anoram a) od
la t 16 g . 10, 12.30* lo, 
l'i.30, 20 

H A L K A  (K ra w ie c k a  3-5) 
„ L e g e n d a  o w ilk u  L o  
bo”  od la t  9 (U S A ) g. 
16, 18, „W io sn a  w e  
w rz e śn iu ”  od la t  16 
(czech osł.) godz. 20 

Ł D K  (T rau g u tta  n r  18) 
„ K r y p to n im  P re lu d io  I I ! 
(N R D ) od la t 16 godz. 
15 .15 , 17.30, 20 

M E W A  (R zgo w sk a 94) 
„Z d ra d z ie c k i strz a ł”  od 

la t 12 (radz.) go d z. 16. 
18, „Ż o łn ie rz  k ró lo w e j 
M a d a g a sk a ru ”  (poi.) od 
la t  16 god z. 20 

t M A J A  (K iliń sk iego  178) 
„ B r a c ia ”  od la t  12 
(czech osł.) god z. 16; 
„ K u b a  w  o gn iu ”  od lat  
16 (ku bań ski) g . 18, 20

M Ł O D A  G W A R D IA  (Zie­
lona 2) „K a s ia r z ”  (pa 
n oram a) od la t 16 (ang.) 
god z. 10. 12.30, 15. 17.30. 
20.

M U Z A  (P ab ian ick a 173) 
„ T e n  w strę tn y  celn ik ”  
od lat 16 (fran c.) g. 
13.45, 18, 20.15 

O K A  (T u w im a nr 34) 
„W in d a  tow arow a.”  od 
la t 16 (fran c.) god z. 16 
18, 20 , 

P IO N IE R  (F ran ciszk ań sk a  
31) „O statn i c o w b o y ”  
(panoram a) od lat 12 
(U S A ) godz. 10, 12.30,
15, 17.30. 20 

P O K Ó J (K a z im ie rz a  6)
„Pierwszy dzień wol­
ności”  (panoram a) od 
la t 16 (poi.) g . 15.45 
18, 20.15 

P O L E S IE  (Fornalskie.') 37) 
„Hrabia M onte C h ri­
sta”  (fran c.) od la t  12 
ged z. 18 

POPULARNE (O grod ow a  
18; „ W y s p a  ta je m n icza  
(poi.) od lat 12, godz  
17, 19.

K O M A  (R zgo w sk a 84) — 
„ T h e  B e a tle s ”  od la t 12 
(ang.) go d z. 10, 12, 14,
16, 18, 20 

S O J U S Z  (P ła to w co w a  6)
„ Z a k o c h a n i są m ięd zy  
n am i”  od la t 16 (poi.) 
godiz. 17, 19 

S T O K I (Zbocze) — „ 1  d a  
le j b ę d ę  śp ie w a ć”  (pa 
no ram a) od la t  12 
(ang.) g . 15.30, 17.45, 20 

S T Y L O W Y  — S T U D Y J N E  
(K iliń sk iego  123) „ P r a  
w o i p ię ść”  od 1. 16 
(poi.) go d z. 15.45, 18.
20.15.
S T U D IO  (L u m u m b y 7/9 

„ M y sz , k tó ra  r y k n ę ła "  
od la t 12 (ang.) godz
17.15 , 19.30 

T A T R Y  (S ie n k iew icza  40)
„ C z a r n y  ko t” , „K o z io ł  
ki n a  w ie ż y ” , „ D w a  
b ie g u n y” , „ S a b a  de  
te k ty w ”  god z. 16, 17, 
„R ę k o p is  zn alezio n y  
S a ra g o ssie ”  (panoram a) 
od la t  16 (poi.) g . 18

D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I

S z p ita l im . II. W o lf, ul. 
Ł a g ie w n ic k a  34 p rz y j m u- J 
je  ro d zą ce  i chore gin e- ( 
k ologicznie  z D zielnicy j 
B a łu ty , p orad n i rejo n o ­
w ej nr 10, z D z ie ln icy ]  
W id zew  o raz z D z ie ln ic y " 

órna — noradn ie K ,
przy ul. P rz y b y sz e w sk ie - 4 
go i C ieszk o w sk ie go .

S zp ital im . d r H. J o r -  J 
d an a, ul. P rz y ro d n ic z a  \ 
7/9 p rz y jm u je  ch ore  gi­
n ek ologiczn ie  i rodzące z i 
D zielnicy Ś ró d m ie ście  J 
o ra z  z D zieln icy G órn a 4 

p o ra d n ia  K . u L  L e c z ­
n icza 6.

S zp ital im . dr M . M a- 
u ro w icza, ul. F o rn a lsk ie j j 
7. p r z y jm u je  ch o re  gi­

n ek o lo giczn ie  i ro d zą ce  zT 
D zielnicy P o le sie  i r e jo -1  
nc-w ych p o rad n i K  nr 1 1   ̂
_ 12 z D zielnicy W id zew , 
o raz z D zie ln icy  G ó rn a  ̂
p orad n ia K* u l. R u d z k a !

C h iru rg ia  P o łu d n ie  — 
S z p ita l im . Jo n s c h e ra , 
ul. M ilio n o w a 14 

C h iru rg ia  P ó łn o c — 
S zp ital im . B ie gań sk ieg o  
ul. K n ia z ie w icz a  1-5 .

L a r y n g o lo g ia : Szp . im. 
B a rlick ie g o . ul. K o p ciń ­
sk ieg o  22.

O k u listy k a : Szp ita l im. 
Jo n sc h e ra , n l. M iliono­
w a 14.

C h iru rg ia  i la ryn g o lo g ia  
d zie cięca : S z p ita l im . 
K o n o p n ick ie j u l. S p o r­

na 36-50.
C h ir u r g ia  szczękow o- 

tw a r z o w a :  S z p . im . 
l ic k ie g o . u L  K o p c iń s k ie ­

go 22.
T o k s y k o lo g ia : I  C e n tr. 

Szp ital K lin ic z n y  W A M . 
ul. Ż ero m sk ie g o  113* 

N o cn a pom oc p ielęg­
n iarsk a dla m . Łod zi 
A l. K o ściu sz k i 48, tel. 
324-09. od go d z. 19 do 4.

N o cn a pom oc lekars-ka 
p rz y jm u je  zgłoszen ia te­
le fo n iczn e  w  godz. od 19 
do 5 na nr tel. 444-44.

„My jesteśmy trala lala" i łódzcy 
uczestnicy Festiwalu Opolskiego

na 5-leciu „Spotkań z p io senk f
16 lipca minęło 5 lał od chwili, gdy bratni 

wspólnie * Wydziałem Kultury Frez. RN 
i Łódzkim T o w a r z y s tw e m  Muzycznym ora* „l',stra<ią 
podjął przyjemna 1 pożyteczną a k c ję  r o z ś p ie w a n ia  ł 
dzian -  organizując „spotkania z polską p io se n k ą  .

Impreza zyskała *>że *■ o „Filipinkach" -
znanie władz i publiczności, rve, nrzcjz jury III^ KFPP
zajmując trwałe miejsce w Opolu -Nagrodą Jaw G w «
życiu kulturalnym Łodzi i dzaa" - ..MY JESTEŚMY
województwa, gdzie obok Ło- TRALA LAJfc,A piorą I n 
<tai odbyło sie 196 takich 
„spotkań".

Toteż z przyjemnością ^  
munikujeimy, że w najbliższą 
niedzielę 18 bm. o godz. 15.30 
w muszli koncertowej Parku 
Poniatowsfeiego na 224 „Spot­
kaniu z polską piosenką" wy­
stąpią - z okazji pięciolecia 
— uczestnicy łódzcy Festiwa­
lu Opolskiego: Małsorzata 
Cegiełkówna, Zofia Kam iń­
ska, Lucyna S t r » t y ń s k a  !
Jerzy Miziołek.

Solista Opereflki ŁódEkiej 
Janusz Duński przy akomps 
n iamencie sekcji rytmicznej 
Czesława Majewskiego będzie 
uczył parodysrtyetznej piosenki

Gwoździa z muzyką Bogusła­
wa Klimczaka.

W programie nauka pio­
senki. konkursy dla piosen- 
karzy-amatorów z nagrodami 
oraz koncert życzeń.

S p o tk a n ie  — ja k  z w y k le  — 
p r o w a d z i re d . Cezary Juszrń- 
ski (na z d ję c iu )  -  inicjator i 
k ie r o w n ik  a r t y s t y c z n y  ..Spot­
k a ń  z polską piosenka"'.

H o t e l o w y  s z c z y t =  
i  u  c z w o r o n o g ó w

Zupełnie naturalne, że i,ur­
lopowy szczyt" łodzian po­
krywa się z „hotelowym 
szczytem" dla czworonogów. 
Schronisko dla psów posia­
da w tej chwili 30 „gości", 
obok 40 psów bezpańskich. 
Psy bezpańskie znajdują chet 
nych nabywców, ieśli natu­
ralnie nie zostaną* zabrane 
przez swoich właścicieli, W 
tym roku wykupiono w ten

B v r e k to r o w i in'/. Ł a d y s ła -  
w o w i P E N  C I AK. O W I w y r a z y  
głębokiego w sp ó łczu cia  z p o ­
w o d u  zgonu

MATKI
sk ła d a ją

D Y R E K C J A , P O D S T . O R G . 
P A R T ., R A D A  R O B O T N I­
C Z A , R A D A  Z A K Ł A D O ­
W A  i P R A C O W N I C Y  1 
L A B O R A T O R IU M  P R Z E ­
M Y S Ł U  J E D W A B N I  C Z E ­
G O  j W Y R O B Ó W  A Ż U ­

R O W Y C H  w  Ł O D Z I.

■ w m in n — —
D n ia 13 lip ca  1965 r. zasn ę ­

ła w  B o g u , po ciężk ich  c ie r­
p ien iach  nasza n aju k o ch ań sza  
Z o n a  i M atk a , p rz e ż y w sz y  
la t  51

LEOKABIA BĘDZ1A
W yp ro w a d ze n ie  drog ich  _ 

n am  zw ło k  odbędzie się dnia  
15 . V II . b r „  o god z. 18 z do­
m u żało b y p r z y  ul. L u d w ik a  
1*  na cm e n ta rz Z a rz e w , o 
czy m  za w ia d a m ia m y , p o g rą ­
żeni w  n ieu tu lo n ym  żalu

M A Z  z  S Y N A M I  
101 fil/g i R O D Z IN A .

sposób 150 psiaków. T y lk o  
chore zwierzęta zostają u­
śpione.

Codziennie schronisko o­
trzymuje wiele telefonów od 
osób. które życzą sobie po­
zostawić na czas swojego 
wyjazdu poza Łódź ulubione­
go piesika w hotelu dla czwo­
ronogów. Niestety. miejsc 
jest mało i tylko wtedy, kie­
dy ktoś zabiera siwego pu­
pila — miejsce to można prze 
znaczyć dla następnego r ef- 
lektanta.

Swego czasu mówiło się o 

rozbudowie schroniska i stwo 

rżeniu nawet oddzielnych po­

mieszczeń dla kotów oraz 

ptaków, jak kanarki* papugi 

itp. Niestety, z tych projek­

tów — jak dotychczas — nic 

me weszło. Czyżby Towarzy­

stwo Opieki nad Zwierzętami 

nie było zainteresowane ta 

sprawa? (k a s!
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I N Ż Y N I E R A  b u d o w n ictw a  lą d o w eg o , in ż yn ie ra  
a rch ite k ta , Z in ż y n ie ró w  b u d o w n ictw a  s a n ita r­
n ego, In żyn ie ra  e le k try k a  oraz 3  e k on om istów  z 
w y k s z ta łc e n ie m ' w y ż s z y m  lu b  śred n im  ze z n a jo ­
m ością  i  p r a k ty k ą  w  słu żbie  in w e s ty c y jn e j za ­
tru d n i z a ra z  D y r e c ja  B u d o w n ic tw a  R oln iczego  w  
Ł o d zi. Z głosze n ia  p isem n e p r z y jm u je  d ział k a d r  
Ł ó d ź , Ul. Ł a g ie w n ic k a  tel. 531-77  i 115-50.
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WOJEWÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO

HANDLU M E B LA M I
w ŁODZI

Z A P R A S Z A  P T  K L IE N T Ó W

na KIERMASZ
1EEL0WY

d o  H A L I  S P O R T O W E J ;,W  I D Z E  W ”  

p r z y  U L . A R M II  C Z E R W O N E J 80* 

K I E R M A S Z  T R W A  OD 12  L I P C A  br* 

D U Z Y  W Y B Ó R  M E B L I  P O J E D Y N C Z Y C H  

i  w  K O M P L E T A C H .  

S P R Z E D A Z  i U S Ł U G I  T R A N S P O R T O W E  

N A  M I E J S C U  —  

C O D Z IE N N IE  W G O D Z . OD .9 DO U 

W P O N I E D Z I A Ł K I  OD G O D Z . 9 DO 15.

L O K A L E

K IE R O W C Ę  z II k a t. do obsłu gi sam och odu  cię ­
ż aro w eg o  oraz te ch n ik a  b u d o w lan eg o  lu b  p r a ­
co w n ik a  ze śred n im  w y k sz ta łc e n ie m  i p ra k ty k ą  
na stan o w isk a st. e k on o m isty ó/s in w e sty c ji  
p rz y jm ie  n a ty ch m ia st D zie w ia rsk o - P  o ńezo s/,nicza. 
Sp ółd zie ln ia  P r a c y  im . G . D n a w  Ł o d zi, n l. H ipo­
teczn a 18/22 (w ejście  od u lic y  F r . P ro żk a ). W a ­
runki p r a c y  do o m ów ien ia na m ie jscu . Z g ło sz e ­
n ia osobiste w  godz. od 8 d o  15 . 4099/ko

K IE R O W C Ó W  zatru d n i n a ty ch m ia st Z a k ła d  
T ra n sp o rtu  P rz e m y słu  M ięsnego w  Ł o d zi, nl. 
P a rk o w a  6 (p rzy In ż y n ie rsk ie j). Z gło sze n ia  p r z y j­
m u je  d ział k a d r w  go d z. 7,30—15,30, tel. 442-33, 
w e w n . 6. 4097/ko

K IE R O W C Ó W  sam o ch o d o w y ch , e le k try k ó w , ślu ­
sa rza  n arzę d zio w e go , m a la rza  na ro b o ty  m etalo ­
w e  — p r z y jm ą  Ł ó d zk ie  Z a k ła d y  Metahffcre P T  
w  Ł o d zi, ul. S tr z e lc z y k a  26. 4096/ko

P O K Ó J  z  k u c h n ią ,  I I  p . 
i p o k ó j ,  p an te r , n a  r ó ż ­
n y c h  u l ic a c h , k w a te r u n ­
k o w e  z a m ie n ię  na 2 lu b  
3 p o k o je  ra ze m . T e le fo n
373-15__________________ 8952 g
S A M O T N A  po stu d iach  
p o szu k u je  p o k o ju  su b lo ­
k ato rsk ieg o . — O fe r ty  
„8956”  B iu ro  O głoszeń,
P io trk o w s k a  96_____8950 g
M A Ł Z ę N S T W O  p o szu k u ­
je  po ko j  u s  u b lok ator skiie 
g o  n a d w a  la ta  (członk©  
w ie sp ółd zielni m ieszk a  
n io w ej). O fe r ty  ,,a928’ 
B iu ro  O głoszeń P io tr­
k o w sk a  96 S928 g

K A W A L E R K Ę  ul. R ew o  
lucjd 1905 r. k w a te ru n k o  
w ą  zam ien ię  n a podob­
ną w  b lok ach . N a ta lia  
T o rz e w sk a , R e w o lu c ji  
1905 r. 84—5________ 8886 g

L E T N IK O M  d u ż y  pokój 
nad m orzem  w yn a jm ę . 
G d y n ia , G ro ttg era  9. G or 
czykow sfci 4141 ko

U N I E W A Ż N I E N I E

U N I E W A Ż N I A  się sk rad zio n ą  p ie czą tk ę  w  dniu  
29. V I .  1965 r. o  b rzm ie n iu : „D z ie ln ic o w a  P r z y ­
ch od nia O b w o d o w a n r V II I  Ł ó d ź -P o le sie . P o ra d ­
nia H ig ie n y P r a c y  N r  tel. 324-89” . 4092/ko

PRACOWNICY POSZUKIWANI

P a ń s tw o w y  Z a k ła d  U b e zp iecze ń  O ddział dla 
m . Ł o d zi p o w ie rz y  osobom  so lid n y m  z d o b rą  o­
p in ią, a k w iz y c ję  ubezpieczeń . W yn ag ro d ze n ie  
p ro w iz y jn e . W y m a g a n e  śred n ie w y k sz ta łce n ie . 
O soby ch cące  u z y sk a ć  u p ra w n ie n ia  p ra co w n icze  
m o gą b y ć  p r z y ję te  ja k o  a je n c i stali. P ra c o w n i­
c y  ró żn ych  in sty tu c ji, re n ciści i in ni rozp orzą­
d z a ją c y  w o ln y m  czasem  m ogą p rze z p ro w ad zen ie  
a k w iz y c ji  na zlecenie  P Z U  osią gn ą ć d ob re za­
ro b k i. R e n ciści zgodnie z ze zw olen iem  Z U S  m o­
gą  w  ten sposób zara b ia ć do 1.000 zł m iesięcznie  
(brutto) bez zaw ieszen ia im  p r a w a  do re n ty , in ­
fo rm a c je  i zgłoszen ia w  P Z U , A l.  K o ściu szk i 57, 
I p ię tro , ipokój n r  ł£, ty łk o  osobiście w  godz. 
8—10. 4132/ko

IN Z . M E C H A N I K A  n a sta n o w isk u  szefa p ro d u k ­
c ji z 3-let.nią p r a k ty k ą  w a rsz ta to w ą  lu b  tech n ik a  
m e ch a n ik a z 5-le tn ią  p r a k ty k ą  w a rsz ta to w ą  — 
zatru d n ią  n a ty ch m ia st Ł ó d z k ie  Z a k ła d y  M e ta lo ­
w e  w  Ł o d zi, ul. T a r g o w a  9 a . Z gło sze n ia  p r z y j­
m u je dział k a d r w  god z. 7— 14* 4084/ko

D r B O R E C K I gin e k o lo g, i1  
T ra u g u tta  9. P rz y ję c ia  
17— 19 10076 g

LEKARSKIE

D r C H Ę C IŃ S K I  sp e c ja li­
sta sk ó rn e, w e n e ry c z n e  
godz. 17—19, P io trk o w ­
s k a ^  57 ___________ _ 9758 g
D r Z IO M K O W S K I, spe­
cja lista  chorób w e n e ry cz  
n ych , sk ó rn y c h  16—19, 
P io trk o w sk a  59 10030 g

Z Ł O M  Z Ł O T Y
I f Z T y  „VERITAS“

ŁÓDŹ,

K O R O Ń S K A  H e n ry k a  le
kaarz gin e k olo g p rz y jm u ­
je  pon ied ziałki, czw artk i  
17—18 Z ielon a 16 9339 g

R Ó Ż N E

Ś w i e r a d ó w  z d r ó j —  
m ie szk an ie  3-p o k o jo w e  z 
ku ch n ią, w y g o d y , k w a te  
ru n k o  w e  zam ien ię  n a 2 
p o k o je  z k u ch n ią , w y g o  
d y , k w a te ru n k o w e  w  Ł o  
dzi. T e l. 464-47 po g . 17

K U R S Y  p op ołu d n iow e  
spaw am ia g a zo w e g o  i 
e le k try czn e g o  d la  poeząt 
k u ją c y c h  i z a a w a n so w a ­
n ych  oraz zaoczn e. W y ­
d a je m y  k sią żk i s p a w a ­
cza. Z a p isy  i in fo rm a ­
c je  T K W P , Łó d ź, ul. T u ­
w im a  15 . godz. 16— 19.30.

T O K A R Z Y , fre z e ra , k ie r o w c ó w  z II k a t. oraz  
ro botnika go sp o d arczego  zatru d n i Sp ółd zieln ia  
P r a c y  „StC T ”  w  Ł o d zi, ul. W od n a 4/6. 4158/ko

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

NIERUCHOMOŚCI

P O Ł O W Ę  dom u je d n o ro ­
d zinnego, g a ra  t  (b u d y n ­
ki gospod arcze) sp rze ­
d am . Łó d ź, S to k i L im b o  
w a  i 5

P L A C  m k W. w
Ksawerowie sprzedam . 
W iadom ość K o lu m na , 
Sandom ierska 2—6 G ro­

be lny  g

S A D  z .plaoem 8.70 ha w  
Stryk o w i©  p rz.y s ta c ji  —  
sp rze d am  pilnie. O fe rty  
,,8K 4”  B iu ro  O głoszeń,
P io trk o w sk a  96 83S4 g

M A G I S T R A  I N Ż Y N I E R A  ln b  in ż y n ie ra  w z g lę d ­
nie tech n ik a  b u d o w lan eg o  ze sp e cja ln o ścią  p ro ­
je k to w a n ia  k o n stru k cji n a stan ow isk u  starszego  
asy ste n ta  — zatru d n i C e n tra ln e  L a b o ra to riu m  
P rze m ysłu  W ełn ian e g o  w  Ł o d zi, nl. W ierzb o w a  
}8. Z głosze n ia  p r z y jm u je  dziai k ad r w  godz. B 
—15. 40fl4/k0

D O M E K  jed n o ro d zin n y  
(3 m ie s z k a n ia , o g ró d e k ) 

sprzedam . -Romana 5-a  
(K o le j O b w o d o w a )___

D O M E K  jed n o ro d zin n y  
p ięeio izb ow y pilnie sprze  
dam . K o n w a lio w a  7-a

W  N O W Y M  N U M E R Z E  „O D G Ł O S Ó W ”  m. in.
*  g r a  Ł K S
*  F A B R Y C Z N E  K O N S Y L I U M
*  K U R H A N  M A M U S I
*  J E S Z C Z E  R A Z  O B E A T L E S A C H
*  S T U L E T N I A  A L I C J A  W  K R A I N I E  

C Z A R Ó W
* •  S E R C E  — C Z Ę S C  W Y M IE N N A ?

J E D E N  D Z 1E N  W  S IE R P N IU
*  H IT C H C O C K  O P IR A N IA C H
*  F E L I E T O N Y , R E C E N Z J E ,  P O L O N IC A .

ul. Piotrkowska 263 
ul. Tuw ima 14.

P R Z E T A R G I

Z a rz ą d  Sp ółd zieln i In w a lid ó w  im . W ł. H ibnera  
w  Ł o d z i, ul. Z a k ą tu a  61/63 ogłasza p rz e ta rg  na  
s u k c e sy w n ą  d o staw ę  w  1985 r. oraz 1966 r. n astę ­
p u ją c y c h  a rty k u łó w : 1) O b casy d rew n ian e  z koń­
c ó w k ą  m e ta lo w ą  n ik lo w a n ą , w k rę ca n ą  na g w in t  
(tzw . kieliszk i) od 100 do 200 p a r  m iesięczn ie.
2) K o ń c ó w k i m e talo w e  n ik lo w an e  z g w in te m  do 
w /w  o b casó w  od ca  100 do 200 p a r m iesięczn ie.
3) O b casy d rew n ian e  (tzw . szpilk i) ze stały m i  
k o ń có w k a m i m e ta lo w ym i —  bez g w in tu , od 100 

do 200 p a r  m iesięcznie. 4) W ierzclin ik i m e talo w e  
na o b ca sy  różnego ro d z a ju  — od 100 do 500 p a r  
m iesięczn ie. W  p rz e ta rg u  m ogą b rać ud ział 
p rze d sięb io rstw a p a ń stw o w e , sp ółd zielcze i  p r y ­
w a tn e . W sze lk ie  o fe r ty  n a le ż y  sk ła d a ć w  zap ie­
cz ę to w a n y ch  k o p e rtach  w  se k re ta ria cie  sp -n i pod  
w /w  ad resem  w  term in ie  do dnia 28 lip ca  1965 r. 
W  dniu 30 lip ca  br., o godz. 10 w  tym że  lo k a lu  
nastąp i k o m isy jn e  o tw a rcie  o fe rt. Sp ó łd zie ln ia  
zastrzeg a sobie w y b ó r  o fe re n ta , e w . u n iew ażn ie ­
nie p rz e ta rg u  bez p od an ia p r z y c z y n . 4106/ko

SPRZEDAŻ

W Ł O C Ł A W E K  — trz y  po 
ko je, k u ch n ia , w y g o d y  
c.o . w  n o w y m  b u d o w n i­
ctw ie  zam ien ię  na po­
dobne w  Ł o d zi. W iad o - 
m oś ć Szczepa n  K o b u s, 
W ło cła w e k , O br. S ta lin ­
grad u  17, tel. 26-73

W  O Z E  Ii  i nwa.li d zk i sprze  
d<a-m. M ian o w sk ie go  6, 
blok 21, I  k la tk a  m . 3 
n ap rze ciw k o  K o m e n d y
R u ch u  ____________3920 g
P I E S K I  p e k iń c z y k i spirze 
dam . P K W N  28 m . 73

SAMOCHODY
MOTOCYKLE

M O T O C Y K L  k r a jo w y  ta 
nio kup ię. O fert:/ „10037”  
B iu ro  O głoszeń P io tr­
k o w sk a  96 10037 g
„ S Y R E N Ę *  p o  33 ty s . km  
stan d o b r y  sp rzed am . 
T e l, 377-85 godz. 18—19

D O M E K  je d n o ro d zin n y 4 L M O S K W I C Z A ”  lub ..W a r  
izb o w y w  R u d zie  sp rz e - sza w ę ”  faforycznie n o w ą  
dam  (10 m m ut od tra m - kupię. Z głoszen ia W a- 
w a ju ). T e l. 462-82 Ipiencna 2—3 8976 g

B IU R O  M atry m o n ia ln e  
„Syre<n ka”  poleca sw o je  
u słu g i: W a rsz a w a . E le k ­
to raln a 1 1 . In fo rm a c je  10 
zło tych  znaczkam i

T R Z Y  p o k o je , kuchrwia 
70 m k w . półpiętro, k w a  
teru n k o w e. w y g o d y  —  
dzielnica w illo w a . R adio  
stacja  — zam ien ię  na 
d w a  m ieszk an ia po po*ko 
ju  z  k u ch n ią . O fe rty  
,,3942”  B iu ro  O głoszeń, 
P io trk o w sk a  96______8942 g

T R Z Y  m ałe p o k o je  z  ku  
cłm ią, b lo k i ,  d u ży b a l ­
k o n , i  p ię tro , ul. N a ru ­
tow ic za  z a m ie n ię  na ró w  
norzęd-ne lu b  d w a  p o k o ­
je  z k u c h n ią .  O fe rty  
,.51*45”  B iu ro  O głoszeń, 
P io tr k o w s k a __ 96 8945 g

P O M P Ę  h y d ra u liczn ą  (ci 
śn ien ie  400 atm .) kupię. 
O fe rty  „9957”  B iu ro  O­
głoszeń P io trk o w sk a  96

P O K O JU  su b lo k a to rsk ie ­
go z n ie k rę p u ją c y m  w e jś  
ciem  p o szu k u je  m ałżeń ­
stw o  bezdzietn e. O ferty  
,,895-0”  B iu ro  Ogłoszeń  
P io trk o w sk a 96 8950 g

G O S P O S IA  z d o b ry m  go  
tow an iem  d o  je d n e j oso 
b y  p otrzebna. W yjazd  
niedaleko Ł o d zi, re fe re n  
c je  kotnreczn-e. N o w o tk i 6 
ra. 6. le w a o ficy n a  
W P O W IE C IE  łódzkim  
posiadam  lo k a l 300 m k w . 
C zek am  n a p ro p o zy cje .
T el. 466-49__________ 8776 g
4 C H Ł O P C Ó W  n a le tn i­
sko p rz y jm ę . O kolica  
piękna, w y ż y w ie n ie  i o­
pieka w z o r o w a . T w o r z y  
Jan k i. p o czta  K o lu szk i.
Sud.'0'lska ___________8929 g
P IE S  — w ilk  czarn y pod 
n alan y p rzy  błąk ał się. 
O d ebrać m ożna T e re sy
29-a___________________ 8887 g
N A P R A W A  lo d ó w ek  . 
354-15 do god z. 10, M ajd a

Sp ó łd zie ln ia  P r a c y  „L e p sz e  J u t r o ”  w  S a n n ik a c h , 
p o w ia t G o sty n in , w o j. w a rsz a w sk ie  ogłasza p rze ­
ta rg  n a rem on t c e w ia rk i do je d w a b iu  (20 w r z e ­
cion), m ark i L e e so n a , prod . U S A  1925 r. Do  
p rze ta rg u  p rz y stą p ić  m o g ą p rze d sięb io rstw a p a ń ­
stw o w e, spółd zielcze  i p r y w a tn e . O fe r ty  w  za­
la k o w a n y c h  k o p e rtach  n a le ż y  sk ła d a ć pod w /w  
ad resem , w  term in ie  do dnia 26 lip ca  1965 r. 
O tw arcie  o fe rt n astąp i w  dn iu 27 lip ca  b r., godz. 
10 w  b iu rze Sp ółd zie ln i P r a c y  „L e p sz e  J u t r o ”  w  
S a n n ik a ch , p o w . G o sty n in . Sp ółd zie ln ia  zastrze­
ga sobie p ra w o  w y b o r u  ofe ren ta  i u n iew ażn ie ­
n ia p rz e ta rg u  bez p o d an ia  p rz y c z y n . 4086/ko

W o je w ó d zk ie  P rze d sięb io rstw o  P K S  II O ddział 
w  Ł o d zi, ul. W ó lczań sk a 249/251 ogłasza p rze ta rg  
n ie o g ra n iczo n y n a sprzed aż sam och od ów  osobo­
w y c h , m a rk i F S O -W a rs z a w a , ty p  M -20: 1) nr  
siln ika 032708, n r p od w ozia 020787 — cena w y w o ­
ła w cza  30.000 zł, 2) n r siln ika 0648P0, nr p o d w o ­
zia 035414 — cena w y w o ła w c z a  30.000 zł. P rz e ta rg  
odbędzie się  w  dniu 30 lip ca  br., o godz. 10. 
Sp rzed aż  p o ja z d ó w  dokon an a będzie na p o d sta­
w ie  zarząd zen ia m in istra k o m u n ik acji M P  n r 66 
z dnia 23. V II I .  1960 r. W /w  p o ja z d y  o gląd ać  
m ożna codziennie p ró cz niedziel w  godz. od 7 
dk> 15, w  so b o ty  od 7 do 13  pod ad resem  ja k  
w y ż e j. O soby p ra g n ą ce  w z ią ć  udział w  p rze ta r­
gu zobow iązan e są w p ła cić  w ad iu m  w  w yso k o ści  
10% c e n y  w y w o ła w c z e j n ajp ó źn iej w  przeddzień  
p rze ta rg u  w  k asie  W P . P K S  II O ddział w  Łodzi, 
ul. W ó lczań sk a 249/251. 4082/ko
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* Kto .zdobędzie 
W Arturówku, 

„Włókniarza" 

„ZŁOTĄ RAKIETKĘ" „Dziennika Łódzkiego"? 
* na Stawach Jana i Stefańskiego, przy basenie 

dzielne 
oraz w wielu mieiscowościach woiewód.ztwa 

spotkania eliminacyine * We wrześniu finały * 
conie­
Wielki 

turniej pod egidą masowych organizacii i naszei gazety Bzdmintoo., czyli popu.Jam!~ 
zwam~ kom~·'.Jrn. Nięwą·l:tt>liwl-P. 
a:iajmłoidsiza dys.cyipli>na Siporto­
wa, jesz;cze nie usa'lllkcj{)ll1J()Wa­
ll1a, czyli nie ujęt,a or.gan1za­
cy.inie w ramy ziw,ią0kowe. a 
jednak zysi!rn.ja.ca &0_1,bie coraz 
więkSJze rzesze 2lWOlernniki,w, 

Magnesem kometki . pociąg.:­
jącym zarówno młodzież j~k i 
stawsizy~h jest, ż~ stano1wi ona 
miłą rm;rywkę wwarz)'lSlką na 
'l'!iczasaoo, w ośrodlkach rek~·e­
acyjnych, podczas wycieczek i 
cairrupin.gn.t, nie wymaga bowiem 
speoja1n:ie przy.gotowainych kor 
tów. jalk :n.p. tenis. Upwwia<' 
ją moona na ka.żidym równym 
terenie i co wa:zmJeJs:re, jest 
stosuilllkow-0 ra1tiwa do apan0<wa­
noia. 

l'loś~ Z!Woileinni!ków kometki 
jes1t już dz,'.siaj talk znacz.na. ŻE' 
nie wysta:rcz.ają Slj'.l-Olt'aodyczm.ie 
organi'l'owane tuirnieje. Carez 
cz.ęściej docho•d'zą l!la'S glosy: 
„Choeiny gl'ać w k()metkę, wi~ 
zróbcie ooś, rorgainizujcie ja­
kiś turniiej", l'{Iyśł świetna. 
trzeba tylko wprowad!Zić ją w 
czyn, 

Biorąc te gtosy pod uwa~~ 
oraiz faikit, że nie wszyscy zwr>­
len.nicy k-0meitk:i mają możn-0ść 
w aki:,es•ie lranikuty lemiej <>­
]J'Ukić mury miasta. postaaw­
wiliśmy z-O<rll'a•nfaiowa.ć dla nieb 
marowy tąrniej baidm~nto.na. 

dostępny dla. wszystkich. Tur-1 Nazi>1risika zwycięzców oanie­niei r01zgryw2ny będzie w kon d:zielnych tuirniejów oca,z zdję­ku['enC'j:i żeńs•k.iej i. męsikiej, o- cia zwYoię2lC<iw w po0niedz1.ał­czywiście sYSJternem l)'UJCh.a:ro- klO'wych ;pólf1.n.ałach zamieBtZ:­wym. · czać będziemy w ,.Dzienniku Do WSIPółp.:racy orgaruizacyj- Lódzlkim". P-0inadlto p<rzieiwidzia­nej w ramach tego wielkiP.l!O ne są d!la nicll n.a.g<rody rze­tu1rnie.j.u zaipros.itiśmy WK'7.Z. czia<we. 
LKKFiT„ TKKF O~sko Iderutyc2me tUT'I1aeje oobyw<.ć TKKF „Kaczk~". s;ię będą na terenie wojeiwódz-

Co niedziele w nasł;e,pu.ia- Lwa ló<l.zkiego. Po wyronieniu cych oś·rod:kach wy.pocrz;ynko- mistrzów ~grany U1Stanie wych: Artm·ówek. boisko przy mecz między L&d7li:\ a woje-hasenfo plywacll:im Włóknia- wództwem łódzkim. 
rza. (ul. K.iliń&kiego 188), Park Ud'l'Jia.ł w turnieju dostępny 1 Maja, przy SLaiwacll Sl.efań- .le.st dla W5TZ.yst.ki-Oh <lhe~nyeh skiego ocaz na tereniie Ch<>Jeń- bez żadny<lh ograndmeń. Tne-5,Jtiego Klubu Sportowego prze- ba jedynie mieć ukońezonv<lh p['0owad1zane będą w gocliz.inach 15 lat życia. Turniej pr.repro­od 10 do 16 :roa;gryiw1ki elim.ina- wadzamy w konkurencji kobiet cy.ine. Do dyspozycji g;ra-jących i meżczyq;n. 
będą raki·ert1k.i i 1-0tfllki. Na miej Ci, którzy ohcą zaip0'2lnać Si.<! 
sicu zina1jd-O>Wzć się będzie ti·e- z girą w badmiirutona, mogą k<>­ner i s.ędlzia. 2iwy>cięzcy z wy- rzysitać z ekcji olbwaortych boisk mi€<rld()q'}ych 4 ośrooków, w któ i potu:enoQfWaĆ z dyżua'U!jącym r~h odby•wać się będą elimi- instruoldorem pr.zydtz.ielonym na·:i.ie, spabkają się ze sob& w przez TKKF. 
me=ch póH.ina.lowyich na kor- Conioo:zieLne spolJkiainia elimi­tach Miejs1kiego K1U'bu Tends<>- nacyj1ne w Lodzi i na terenie wego. w Parku Pomia.~kiegol wojewódz;twa lódzkiego . prze: w ikaj)cjy IIlasitępny porueduałek. prowa<l:7 .. aone będą w lJLpcu l 

siempuliU. nato0mia1s1t we w.rześ­
niJu zorgz1nJ•ZUJj emy fina1ly, .P<Xl-P Or OZ k U łKS ro ZSRR ~a~:::yt m~~;~ ~~1~ 

SWIERDłhWSK (PAP). Piłk"a· 
ne ŁKS przegrali w środę w 
Swjerdtowsku z miejscowym ze­
spolem Uralmasz 1 :2 (0:1). 

badmin·t<mic. a ta1kź.e miS1l.rz i 
mistrzyni wojewódzllw.a łódz­
kiego. 

Fenomenalnn rekord Clarka 

Is:tnieje 1P011adbo proj akit, Ż!i!­
by po zalk.ończeniu tych r<n­
gryiwerk zorgani:i:01Wać w TA­
mach imąl'I'ezy air<tys.tyczm<r-kul­
tuTaftoneii sp>Qitkan.ie między naj­
leoszyimi ra1':iebkam i Lodrz;;i i 
woiewód2ltwa loo21klie;go, Po raz pierwsz9 człowiek przebie2ł 

10 tys. m. w czasie poniżej 28 min. 
OSLO (PAP). A·usbraJiJC2Y'k Ron 

Clark usta.nowi! w środQ n.a sta­
d:on;e Bis-Jet w OgJo fantastyoz:ny 
reko·rd świata w biegu na 1-0 
knn. uzyskując jalko pierwszy 
człowietk na świ-ecie czas po.ni­
żej 28 m;n, Austrałijczyk ;pr-ze­
biegł dystans 1-0 l<.m w 27.3!>,4. Po­
przedn•i rekord n.al&,at równieti 
do Clarka i wyn06ił 2B.14. w tJ111TI 
samym biegu Cla·rk ustanowi! 
jeszcze jeden relto<rd na dystan­
sie 6 mil uzyskując równ:eż ja­
ko pie·rwszy C?...!owiek na świecie wy:nik ;p<'ITTiżej 'lfl min. Dystans 6 
mil p•rzel>iegl en w 26.4'7,<t Clall'.k 
w tym biegu nie miał groźnych 
pTzecivr.n.i.ków. Drugi na me'CiC 
·.AJngl.ilk Houga;n uzyskał 29.1~,6, a 

trzeci, Duńczyk · Bjoernsen 
31.03,2. 

Na tych samych zaiwodach <ta.r 
towat ;ró>>'.n.;eż 1-'olak Schmidt, któ_ 
ry wygrał sko<k w dal rezulta­
teim 7.47. W skoku wzwyż trium­fo<Wal Brumel (ZSRR) 2.12. 
Bieg na 800 m wygxał Crothers 
(Kanada) - 1.47,1, a na 200 m 
Lewis (USA) - :1>1,2. W rzucie 
oszcze.pem triumfował LUsis 
(ZSRR) - 35.36. 

* * * ERFURT (:PAP). Lekkoatleta 
NRD Juergen May ustanowH w 
Erfurcie rekord Europy w bie­
gu na 1500 m uzyskując 3.36,4 Po· 
przedni rekor.d należał do Jazy 
(Francja) i wynosił 3.37,8. 

Komeitika zx:J.obyfa w Lodzi 
prawo obyiwat-els.tiwa i ma ju:l. 
wieiLu :ziwo1ernników, ~ae wyni­
ki rooegra:n ego ostartJnio tu.rn i<>­
ju w GdY\Illi przekonały nas, że 
pcniomem nie darówinujemy 
innym oki!'ęgam S/P'()l.'1;owym 
Zamia.sit sipodziewall'lych su.kee>­
sów nasi ['eprezentanci musie­
li zaidow(JIJ.ić się d:a[szymi miej­
scami. JeSJt to sygn.a•l, że czas 
zabrać się do odlrobienda za­
ległości. 

Orga1ndiZlując tuJI'll1iej mewwy 
o „ZJl:atą Talkiet'kę" „Dziennika 
Ló<l'2lki•ego" działamy w tym 
J)TZekonal!'l•iU, że przyczy.nimy 
sńę do daillsrzlei.i popułaTyZacji tej 
pi9klllei gry, jednając dQa ndej 
n0<wych rz:woilenn:ilków, a Więc 

zwiększając kaodrry. z kitó.rych 
niezaw-O'dnie wyłonią się tale·n­
ty. 

Gramy w badmintona to 
hasł-0 dnia., 

W n.ie-<l'zie:lę na.ihliż.srzą lS 
bm. a<dlbę<lą się p.ierws.ze s.>p0t­
kan.i1a eliminacyjne. Apelujemy 
o na.jlimndejmy udział w tej 
zdrowej, kuHuralncj roz;rywee. 
Jesteśmy przekona.ni, że akcja. 
na.sza nie tylko przyczyni się 
do umasowienia gry w l>ad­
minł.ona, ale jeot:lnowcinie sta­
n.ie S'ię oka.zj8, dla dobrej, pny 
.iemne.i zabawy niedzielnej za.­
równo ue-zestników turnieju 
jak i limnyoh ki,biców. 

We wrześniu Górnik walczy w Linzu 
o Puchar Europy 

(Korespondencja własna z Zabrza) 
W zaJWJSZe giwairnej s!edzihie 

za1brzańs1kie·gi;> Górnika przy 
ul. WoilJIJ.-Ośoi terra:z pll.16'to i ci­
cho. 

Pil!kal!'1Z.e wy}echałi bowi-em 
na obóz c1o Butgan:ii. Niek1lórzy 
z n~oh leczą tam kon.tuoZje, 
których doznali podcz;as obfi­
"bl.ljącego w dużą ilość S!)JOl:.k.ań 
siezon.u. W wy.praJWiie zabrzcn 
nad Morze Czall"!ne U!ClZE!ISllmiCZY 
równ.ież Włodzimierz Lu.bańsrki 
- w:srahodząca ~iaJZJda piłkar­
srtiwa polskiego, klt\}ra tylko 
~&łiiwym trą.:f'em nie zmie­
IIlila się w szybrko gasmicy me­
teor. 

- Ozy w oai.i:bli'ŻJSIZylm czasie 
.,górnicy" rozegrają mecz z 
jalkąś drużyną zagiral!'liiczna.? -
'PY'tam się dyr. Głc.dycha. 

- Tak Po porwll"OCie z Bul­
ga['iri, 21 bm. gramy na Stadio­
nJe Śląskim w Chor.row1e z 
leni.ngra<lizkim „Zeini·tem". Mv­
ślę. że mamy dużo sza111S na 
zwycięsiLwo, choć ,,Zenit" - te> 
d.ookona.ta drlużyna, a nasi 
chl'opcy są jwreze w waiita(."Yi­
nej fm-mie. 

- Jeżeli ju1i: ;rozm<awiamy o 
formie, t>!> chyba wru:to za:>~~ 
n0<wić S'ię, dJacze-go w ubiP­
glym -:rdku Górnilk gra.l: słabiej 
n~IŻ zrwy'kl e? 

LUJb2ńsl{i - jalk j'llŻ OOniosił.a 
:por.asa - na slkuibek ZJbyt i n­
tens.ywnyah treningów oołabil - W',plyrnęła na to przede srobie serce i pil'ZerL JGiilika mie- w.siz;"'S'tkim ZJnaczma ilość kon­s.ięcy ZIIli1.1srony był pauzować.i ttwiii., iaJ.ille nasi zawodrn]cy od­Wolne,go czaSJU jedlnaik nie ni{".śli w tym l'lQtklu. Był okires. =a1rnowaił i 7rlM rz: wynikiem ź.e a:ż 7 naszych najlepszych dio•brrym martiu['ę. Na :razie trud- piiM,.c:1·zy 1I1ie mogło z tego P""' no je.sit 'PO'\l/iedzieć - jak nas ·wl()idu girc:ć. Tera?; jllllŻ sy~uacja ,p-0<i•nfoirm0<wał kier<J<Winiik sekcji wygląida lepiej. Nawet Mus1a­'Pi!J.'!d nożnej k~.u1b<u dyr. Frn<n- lelk nie nal!'Zeik,a na naderwany cifo;ZJeik Gl'.c:dych - kiedy tego mjęs1en. Obóz kondycyjny w zaiwodn.ilka Zlolbaczynly znQIWl.l Zak-OJPa-nem, kltóry rozipoczY'lla na. boliisJku. ~czalnrl.e jeSIZ- się 23 ltpca powinien za~.i­c:ze w tym roiku. Oc:zy1wiście 

1

.lrom J'.)02)Wo1l:ić na uizyskilme LuibańSJki j11.11ż t['enuje, ale chwi baiI"dlZO v;yrokiej formy. lowio wys.trzega się jakichlml- - Czy Górnik dysipon1Uje no-wieik: nadmiernych wysiłków. wyro nacyibkńem? 

- W ootabn.tm okresie wY­
chowzliśmy kil1w napTawde 
dobrych młodych zaiwodników, 
k.tóray już niedl'll$(<> z powo­
dzeiniern zasit.ą.pią s.woich star~ 
szych kQlegów. Zaliczyłbym do 
ruioh przede WS'Z.7-"S.tkim Gomo­
łę, Bieńik.a. i Broj~. 

- Kto. :zxla1niem pa,;,a, hyl 
na;Jeips;zym pilka.rzem was7,ego 
zesipołu w ubiegłym Se'OOnje? 

- Pohl. Bez wątpienda pił­
karz ten w najwięksrz.ym sitop­
niu 1J'l."ZY1CZYTiil się do obron""'" 
nia p·rzez Górnika tytułu mi­
$(rza P(lllsrk.i. 

- A proszą mi pow!ledzled 
.oizczerze, co myśll , pan o WY.: 
SIZJkolen•1U technicZl!'lym LKS? · 

- Jest to na J)e!Wno dobry 
zesipól. Powiem więcej - LKS 
„ruie leży nam". Mamy zawSZJA 
<liu-że trw::li!WIŚOi z pot;:ona.niem 
tej dirurż.yny. 

- Kiedy i gdzie 
Puchar Eurropy? 

gracie 

- Już we wrześniu srpotka­
my się w LintZJU z tamteiM..ą 
drużyną., lct.óra jem akti.talnym 
miST1:irz:em A ulS!triL 

- życzymy z C'.a.l'ego serca 
W'YSOtkli.ego ~ięsUwa. 
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- Niech mu pan naipisze, żeby nie mówił o mnie. Wcale nie mam ochoty włóczyć 
się po komendach milicji, 
Spojrzała na zegarek. 
- Muszę już iść.. Do widze-nia. 

Waldemar Koszycki był typem połudnfow 
ca. Miał duże. marzące oczy, śniadą cerę i pełne, zmysłowe W<ll'.'gi. Poza tym miał 
duże powodzenie u kobiet i szeroką naturę. Nie miał natomiast pieniędzy, które lubił 
wydawać bez glębszesro zastanowienia. Chęć 
używania życia byla u niego tak silna, że 
niwelowała nieomal całkowicie wszelkie 
skrupuły natury moralnej. Niebawem też 
doszedł do pt"zekona,nia, że praca w zespole adwokackim jest zbyt absorbująca a za ma 
ło intratna i że należy szukać jakichś in­
nych źródeł doch<>du. źródla się znalazly. Woda może nie była w nich zupelnie czy­
~ta, ale pieniądze płynęły szerszym strumie­
niem. 

Z Moniką zetknął się 2J1.tpetnie przypad­
kowo. W restauracji na Dworcu Głównym siedzieli pi;zy jednym stoliku, a że oboje nudzili się, czekając na pociąg. więc zaczęli 
rozmawiać. Koszyckiemu od razu przypadła 

oo gustu energiczna, realnie palirząca na 
życie dziewczyna. Podobała mu się. Posta­
nowił przenieść na prywatny grunt tę dwor 
cową znajomość. Tak się też stało. Sprawa o tyle była łatwiejsza, że właśnie w ty:m czas.ie Monika rozglądala się za nowym przyjacielem. Bardzo pr0dk-0 doszli do po- · rozumienia. Często odwiedzała jego kawa­
lerkę. 

- Dlaczego się spóźniłaś? 
- Prawdopodobnie cillatego, :ile zatrzymała 

mnie jakaś ważna sprawa. 
- Co się stało? 
- Mia.łam wiadomości od Zbyszka. 
- O<l tego listonosza? 
- Cóż to za pogariiliwy t-0n? 
Wydął ostentacyjnie warg.i. 
- Do tej pory nie mogę zrozumieć, jak 

taka dziewczyna jak ty mogla Stię zadawać 
z listonoszem. 

- Widocznie odpowiadało mi to. Nie spot 
kaleś się nigdy z kapr:ysami kobiecymi? 

- No tak „, ale wiesz„. listonosz„. To fa­
talnie brzmi. 

- Pa.n mecenas brzmi, oczywiście, o wiiele lepiej - uśmiechnęła się drwiąco. 
Nie lubił kiedy próbowała podkpiwać so­

bie z niego. Spytał: 
- No i cóż? Jakie masz w.ieści od swo­jego kryminalisty? 
żachnęla się. 
- Wie-sz dobrze, że mnie z nim j11ż nic nie łączy. A jeśli chodzi o wieści, to nie 

są najweselsze. Podobno oskarżają go o 
mo.rderst wo. 

- Fitmu - gwizdnął pneciągle Koszycki. - To poważna sprawa. Trzeba by się za-
stanowić, czy nie można by na tym zarobić paru złotych. 

ROZDZIAL VI 

Mimo, 1z SaTnecki otrzymał bardzo po­
ważną pomoc w osobie Downara, śledztwo w sprawie zabójstwa Leokadii Kościelnej nie ruszylo z martwego punktu. Tym mart­wym punktem był mlocl.y Michalak. Wy­
tworzvła się dosyć skomplikowana sytuacja. 
Po każdym przesluchanlu słabła wiara w jego winę, ale ciągle jeszcze poszlaki były trudne do podważenia i nic nie wskazywa­
ło na to, żeby w najbli7,szym czasie miał 
się pojawić nowy kandydat na mordercę. 

Downar zaczynał się niecierpliwić. Nie 
przypuszczał, że to będzie szlo tak opornie. 
I.m głębiej zastal!lawiał się nad tą ponurą 
zbrodnią, tym bardziej utwierdzał się w przekonaniu, że jej autorem nie jest lekko­
myślny listonosz. Puścił wodze fantazji, 
pragnął stworzyć sobie jakąś zupełnie nową teorie. Wszystkie jednak mgliste hipotezy nie wytrzymywały próby logicznego rozu­
mowania. Najprostsza była ciągle pier­wotna wersja: kradł dolary z listów, bał 
sii.ę zdemaskowania i zadusił staruszkG sza­lem czy ręcznikiem. Fioletowa nitka mo.g!a 
znaleźć sic: zupełnie przypadkowo na sukni 
ofiary i nie musiała pochodzić z narzędzia zbrodni. Należało wyjaśnić sprawę odcis­ków palców, znale?Jionych wewnątrz szafy. Micha.Jak uparcie zaprzeczał jakoby kied;v:­kolwiek W'Choclził elo pokoju zamordowarteJ. Dowmar postanowił przełamać jego upór. 
Chłopak ze spuszczoną -!ową siedział na pryczy więziennej . Nie zareagował l1a od­

gło.s otwierainych drzwi. Nie paruszył się i nie zmienił pozycji. Z cale.i jego postaci 
emanowała apatia i zupełna rezygnacja. 

D<J'W'nall' usia'Clll: w pobliżu na taborecie 
wyjął papierosy. 

- Zapali pan? 

żadnej odpowiedzi. N:ie nalegał i nie po­
wtórzył pytania. Potarł zapałkę i zaciągnął 
się dymem. Po chwili powiedział: 

- Przyszeid.~ern. źeby jeszcze raz z panem 
porozmawiać. BY'loby dobrte, żeby pa.n wre­
Sl7Jcie zrozumia.l., że pragnę panu pomóc. 

MichaJak pogairdliwie wzrus"ZYl r<:rn.iona.'ni. 
- Na oo ta gadltz? Ju:ż przecież zrobiliście 

ze mnie mordercę. To najlatv:iejsze. Poszla­
ki są, moty;w zbrodni jest. facet siedzi pod 
kluczem. Po co macie się wysilać? A że po­
wies.zą nie tego co trzeba, kogo to obchodzi. 
Maże s.ię kiedyś okaże, że to była pomyłka 
sąd<l'Wa, a może i nie. 

DawnzT paJil sp<J•kojnie paip:ierosa i z uwa­
gą obserwował zaciętą twarz chl.opaka. 

- Jes't p~m rozgoryczony, zniechęcony. Ro­
zumiem to. Pro<ponuję jednak. żeby pan tak­
że po.sitara! stię nas zroz;umieć. Nie ulega 
przecież wątpliwości. że sRm pan Wj).c:·kowat 
się w to wszystko. Nie trneba było kraść do­
larów, nie byłoby teraz kłopotów. 

- No, więc dobrze, k:ra.dłem! - wybud:l.nąl 
Michalak. - Kraidirem, ale nie zabiłem! Co 
i11mego kraść, a co innego mordować. 

- No, talk. To jest oo ~nmego - zgo<lził się 
Downar. - Chciałbym pana namówić na 
szczerą rozmowę ze mną. Trzeba, żeby pan 
:Zldal sol:>ie spniwę z te.go, że ja włączyłem ~ię do 'śled"lltwa nie po to. żeby pana ;>rze­
sladowae, ale po to, żeby pana bronić. Pań­
ski ojciec byl u mnie i prosił o pom~. a 
pomóc mogę tylko w tym wypadku. jeżeli 
pzn s.ię zxl.ecyd1Uje powiedzłeć oalą prawdę. 

- Ja jej nie mobilem. 
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